W. SCHAEFER, 
słynny pisarz, autor „Kapl- 
tana z Kópenick* obchodzi 

65-lecie swych urodzin. 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 
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CENA 10 GROSZY. 


ROOSEVELT, 
prezydent Stanów Zjedno- 
czonych, na którego po raz 
drugi usiłowano dokonać 
zamachu, 
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ZNOWU ZAMACH NA ZYCIE ROOSEVELTA. 


Prezydent Stanów Zjednoczonych otrzymać ma dyktatorskie 
pełnomocnictwa 


; Waszyngton, 23 lutego. 

Jak już doniosły depesze policja a- 
merykańska wpadła na trop nowego za= 
machu na życie Roosevelta, Szczegóły 
tej sprawy przedstawiają się następują” 
co, Do głównego urzędu pocztowego 
nadeszła paczka nosząca adres 
„Franklin D. Roosevelt — Waszyng- 
ton“. Paczka była niedbale pakowana 
l nadana była z Watertown. Zawierała 
ona bombę, która zrobiona była z pu 
stego pocisku, wypełnionego szczelnie 
prochem. Pocisk nazewnątrz był owi- 
nięty zardzewiałym drutem. Chociaż 
siła wybuchowa bomby nie była wielka: 
mogła ona wyrządzić wielkie szkody w 
razie nieostrożności przy otwieraniu pit- 
dełka, w którem była umieszczona. 

Londyn, 23 lutego. 

Z Waszyngtonu donoszą, że kongres 
przyjął wczoraj po dłuższych naradach 
kuluarowych pomiędzy demokratami i 
republikanami projekt ustawy, 
| o WUTCPAIWACZTZAWOJBY WW I LT | 


Pięciopiętrowy dom 


w Warszawie 
zarysował się © 
| "Warszawa, 23 lutego 

Mieszkańcy wielkiego 5 - piętrowego 
domu przy Pl. Trzech Krzyży 8 poczuli 
wczoraj silne wstrząsy podziemne, 
Równocześnie odczuto, jakoby jedna 
ściana domu chwiała się. O wypadku 
zawiadomiono władze bezpieczeństwa. 

Na miejsce przybyła specjalna komi- 
sja, która stwierdziła, że grunt, na któ- 
rym wybudowano dom, usunął się na 
długości kilkunastu metrów z pod części 
fundamentów, zagrażając całej ścianie 
domu. W związku z tem rozpoczęto pra 
ce pod dozorem inż. Kraskowskiego z 
urzędu inspekcyjno - budowlanego, ma- 
jące na celu usunięcie niebezpieczeń- 
stwa. Roboty polegają na wierceniu 
gruntu i wstrzykiwaniu do gruzowiska 
zaprawy cementowej. 


Normalizacja płac 


w Sowietach 


Moskwa, 23 lutago. 

Ukazało się rozporządzenie Rady ko- 
misarzy ludowych ZSRR w sprawie nor- 
malizacji płac robotników i pracowników 
umysłowych w sensie kategorycznego za 
kazu jakichkolwiek podwyżek płac w po- 
szczególnych przedsiębiorstwach i insty- 
tnciach sowieckich. 

Zwłaszcza dotyczy to płac w biurach. 

Wprowadza się ogólny system comie- 
sięczny asyvgnowania określonych sum 
na płace zaróbkowe, przyczem za prze- 
kroczeńia w wydatkach personalnych 
winni mają być niezwłocznie pociągani do 
odpowiedzialności karno-sądowej. 


Oszust puścił w obieg 
fałszywe weksle na 100 tys. 
złotych 


Warszawa, 23 lutego 

Pod zarzutem fałszowania weksli z 
podpisem jednego z b. ministrów aresz- 
towano niejakiego Edwarda Bielskiego. 
Fałszerz ukrywa! się przed pościgiem 
władz śledczych. 

Bielski puścił w obieg weksli na su- 
mę 100.000 złotych. Podpisy na blankie- 
tach były sfałszowane po mistrzowsku. 


NADAJĄCEJ PREZYDENTOWI ROO- 


SEVELTOWI NIEMAL DYKTATOR- 


SKIE PEŁNOMOCNICTWA. 


celem zrównoważenia budżetu i prze- 


prowadzenia reorganizacji władz admi- 
nistracyinych. 
Londyn, 23 lutego. 
Prezydent Roosevelt ogłOsił trzy 


Faszyści w Rosji 
Wykrycie tajnej organizacji rekrutującej się 
ze studentów i komsomolców 


Berlin, 23 lutego. 

Z Moskwy donosza: 

Śledztwo w sprawie grupy studen- 
tów i komsomolców, aresztowanych w 
grudniu ubiegłego roku za drukowanie 
i rozpowszechnianie ulotek antystalinc 
wskich dobiega końca, Pierwotna licz- 
ba 94 aresztowawych urosła obecnie do 
200. Śledztwo ustaljło, że aresztowani 
studenci tworzyli zakonspirowaną gru- 


pę, którą sami nazwali „Związek mło- 
dych faszystów. Charakterystycznem 
jęst, że faszyści sowieccy używali swa- 
Styki, jako swego godła, Proces faszy- 
stów sowieckich odbędzie się prawdo- 
podobnie w kwietniu j będzie pierw- 
szym W Sowietach Procesem młodzie- 
ży faszystowskiej, wychowanej już w 
w arunkach regime'u sowieckiego. 


pierwsze i najważniełsze nominacje 
członków swego rządu, a mianowicie: 
sekretarza stanu, skarbu i marynarki, 


Nowy, Jork, 23 lutego. 

Prezydent Roosevelt złożył wczoraj 
następujące oświadczenie: po konferencji 
z sekretarzem stanu Stimsonem, odbytej 
dnia 20 bm. w Waszyngtonie. 

Ambasador francuski odwiedził mnie 
we wtorek w Nowym Jorku. Omówiliś- 
my w sposób nieoficjalny wszystkie kwe- 
stie, dotyczące współpracy francusko- 
amerykańskiej w zagadnieniach Świato- 
wych. Kwestje te obejmują oczywiście 
również sprawę światowej konferencji go 
spodarczej i długów międzynaródowych. 
Rozmowy te będą prowadzone w dal- 
szym ciągu, a nowy sekretarz stanu, któ- 
rv będzie niebawem mianowany, zetknie 
się oczywiście z ambasadorem  franous- 
kim Claudelem. 


Tajemnicza ucieczka lotnika sowieckiego. 


Ranny pilot wylądował na terytorjum Polski. — 
Sowiety żądają wydania zbiega 


Wilno 23 lutego- 
Wielkie poruszenie wywołała tu 
tajemnicza ucieczka lotnika sowieckie- 
go z Rosii do Polski, Szczegóły tej u- 
cieczki są następujące: 

Dnia 21 bm. o godz. 13.30 z lotniska 
w Mińsku wystartował niespodziewanie 
samolot wojskowy wyścigowy; .uzbro- 
jony w lekki karabin maszynowy z so- 
wieckim lotnikiem wojskowym, 

Zanim zorientowano się samolot zgi- 
nął w gęstej mgle. 

Komenda lotniska mińskiego wysła- 
ła w pościg dwa samoloty wojskowe. 

Lotnik skierował się ku granicy pol- 
skiej. 

Gdy lotnik 'znajdował 
Kojdanowa zauważył dwa szybujące 
samoloty sowieckie pościgowe, które 
dawały sygnały. Gdy uciekający na sy- 


się opodal 


„gnały lotników nie odpowiadał ściga- 
jący: zaczęli z odległości 2 klm. samo- 
lot ostrzeliwać z 2 karabinów maszyno- 
wych. 

Równocześnie komenda garnizonu w 
Mińsku zawiadomiła placówki pogra- 
niczne sowieckie. 

Ze strażnice wojskowych sowieckich 
ostrzeliwano samolot z karabinów ma- 
szynowych. w miejscowości Mokrzyce, 
gdzie stoi dywizion artylerii. przeciwlot 
niczej z 2 dział zenitowych. Dano około 
10 strzałów armatnich. 

Wszystkie pociski i kule karabinowe 
z powodu siłnego zachmurzenia hory- 
zontu i mgły chybiły. Samolot zdołał 
szczęśliwie wyjść z pola obstrzału i 
skierował się na Nowogródek, nad któ- 
rym przez pewien czas krążył, poczem 
poszybował w kierunku Puszczy Nali- 


Konie otrzymywały zastrzyki przed wyścigami 


Sensacyjny proces mM 


Warszawa, 23 lutego. 

W warszawskim sądzie okręgowym 
odbędzie się wkrótce sensacyiny Pro- 
ces. Na ławie oskarżonych zasiądzie 9 
osób, którym akt oskarżenia zarzuca 
dokonywanie oszustw w bandzie. 

Oskarżeni w ubiegłym roku w Cza- 
sie wyścigów konnych zastrzykiwali 
koniom Środki pobudzające. Przez co 


pierwszy do mety. 


sądzie warszawskim 


w porę wycofano. Tego samego dnia 
dokonano zastrzyku koniowi „La Sau- 
see“, który przyszedł pierwszy. 
Wszyscy oskarżeni stawiali na tego 
konia j podjęli z kasy większe sumy, na 
rażając na straty innych graczy. W cha 


rakterzę poszkodowanego wystepuje 


towarzystwo zachęty do hodowli koni. 
Do sprawy wezwano kilkudziesięciu 
świadków. 

Jest to pierwsza tego rodzaju spra- 


W ten sposób dokonali oni zastrzy-|wa w sądzie warszawskim. 


zgóry wiedzjefi, który koń my: 


ku koniowi „Koncert“, którego jednak 


Samobójstwo w wagonie kolejowym 


na dworcu Gilóvwnyum w Warszawie 


Warszawa, 23 lutego 


Jak ustalono, samobóiczynią była 


Na dworcu głównym w Warszawie | pokojówka sędziego Adama Głodzińskie 


rozegrało się wczoraj tragiczne zajście.|go — Jadwiga Hryniewiczówna. 
W pociągu odchodzącym dò Zakopane-|lat miała ona 


Od;5 


narzeczonego, T omasza 


bockiej, szukając odpowiedniego terenu 
do lądowania. 

Ponieważ zaczęło się inż Ściemniać, 
lotnik wylądował około Lipniszek. 

Strzelanina na granicy i spostrzeże- 
nie podejrzanego samolotu zaalarmowa- 
ty władze K. O. P-u, który niezwłocznie 
zaalarmował wszystkie posterunki po- 
graniczne. 

Kiedy miano już przedsięwziąć po- 
Ścig, z Bastun nadszedł telefonogram, że 
samolot sowiecki wylądował. Rannego 
lotnika przewieziono do Lidy, zaś samo 
lot odesłano do hangarów wojskowych 
5 pułku lotniczego w Lidzie. 

We środę lotnika sowieckiego prze- 
wiezióono do Wilna. Ze względu na to- 
czące się dochodzenie, nazwisko lotni- 
ka trzymane jest w tajemnicy. Władze 
sowieckie zwróciły się do władz pol- 
skich o wydanie zbiega i samolotu. 


Miljonerka amerykańska 


popełniła samobójstwo we 
Francji 


Paryż, 23 lutego. 

Niejaka pani Laurence Darr; z San 
Francisco (w południowo - zachodniej 
części Stanów Zjednoczonych), znana, 
wraz z mężem, iako zamożna i wysoce 
ustosunkowana w sferach towarzys- 
kich, wyskoczyła podczas pobytu swe- 
go we Franci, w miejscowości Luzar- 
ches (na północ od Paryża), z najwyż- 
szego piętra swej pięknej willi j ponio- 
sła Śmierć na miejscu. 

Przyczyna samobójstwa dotychczas 
nie wyjaśniona. 


Redukcja 5 tysięcy 
oficerów we Francji 
Paryż, 23 lutego 
Na dzisiejszem posiedzeniu senatu 
uchwalono redukcię 5000 oficerów czyn- 
nych oraz 10.000 koni wojskowych. Na 


go popełniła samobójstwo jakaś młodal Króla. Wczoraj król ożenił się z inną, co posiedzeniu przemawiał premier i min. 


kobieta. Strzeliła ona sobie z EN 


ru w skroń. Denatkę przewieziono d3 
szpitała, gdzie wkrótce zmarła. 


pchnęło Hryniewiczównę do 


bójstwa. 


samo- |woiny Daladier, 


który odpowiadał ni 
zarzuty wytaczane w związku z reduk- 
cią sił zbrojnych Francii. 
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Niezwykła wojna telefoniczna 


Automaty, które rejestrują nieistniejące rozmowy 
i przykra przygoda posła do parlamentu 


(x) Stacja telefonów wiedeńskich jsst 
już oddawna całkowicie zautomatyzo- 
wana. Ale od niedawna wprowadzona 
tam została inowacja, którą wiedeńczy- 
cy przyjęli mocno nieprzychylnie. Za- 
rząd telefonów w Wiedniu zainstalował 
przy aparatach na stacji, tak jak u nas 
liczniki, które notują każde połączenie. 
Niedość na tem. 

Wiedeńczycy, skoro tylko ograni- 
czono im swobodę połączeń, każąc pla- 
cié za nadkontygentowe rozmowy, 
wpadłi na inny pomysł i przedłużyli dłu 
gość trwania rozmów, rozmawiając z 
jednego aparatu z kilkoma osobami 
przez dłuższy czas i tamując tem samem 
normalny ruch telefoniczny. 

Stacja telefonów zainstalowała wo- 
bec tego zegary, które regulują i kon- 
trolują czas rozmowy. Za nadkontygen- 
towe rozmowy i za zbyt długi czas 
trwania rozmowy pobiera się po skom- 
plikowanem obliczeniu, pewne opłaty. 

W związku z temi opłatami wybuchł 
pewnego rodzaju skandal, który znalazł 
echo nawet w parlamencie. Jeden z de- 
putowanych oświadczył, że otrzymaw- 
sży rachunek za nadkorntygentowe roz- 
mowy, który uważał za zbyt wysoki, 
zatelefonował do centrali z prośbą o 
skontrolowanie, czy nie padł on ofiarą 


ię; lą 
a stacji jednak oŚświadczono mu 
zgoła co innego. Zamiast odpowiedzi na 
ticzyniony zarzut usłyszał pytanie. 

= Say jest pan żonaty? 


A mimo to telefonuje pan codziennie 
do panny Z., prowadząc z nią długie 
rozmowy. Ciekawe, coby tak na to po- 
wiedziała pańska małżonka, gdyby się 
o tem dowiedziała i gdyby i jej przyszła 
ochota sprawdzić, czy wysokość ra- 
chunku jest zgodna z rzeczywistością. 

Na takie dictum deputowany odłożył 
słuchawkę i zapłacił należność. W par- 
lamencie została jednak ta kwestia po- 
ruszona i deputowany, pełen oburzenia 
zażądał poinformowania go, czy istnieję 
podsłuch I kto wydał zarządzenie pod- 
słuchu telefonicznego. 

Zainterpelowany w tej sprawie za- 
rząd telefonów oświadczył co następuje: 
Automaty telefoniczne, a mianowicie ze- 


gary kontrolujące długość przeprowa* | ki 


dzanych rozmów, zainstalowane stosun- 
kowo niedawno i w związku z tem špe- 
cjalne urzędniczki kontrolują, od czasu 
do czasu, działanie zegarów kontrolują- 
cych. Dzięki tym systemom podwójnej 
kontroli, mogą się zdarzyć wypadki, że 
czyjać rozmowa telefoniczna zostanie 
„niechcący podsłuchana, 

Mimo tych wyjaśnień, publiczność 
wiedeńska sarka na te systemy kontroli, 
na ograniczenia czasu rozmów, a nade- 
wszystko na niedbalstwo stacji, która 
bardzo często rozsyła rachunki, które 
nie są zgodne z rzeczywistością. Więk- 


sza część publiczności wiedeńskiej nau- 
czona przykrem doświadczeniem depu- 
towanego bol się lednak reklamować. 
Ciekawy zatarg miała z zarządem 
telefonów pewna pani. Otóż pani ta, któ 
ra posiadała u siebie w mieszkaniu apa- 
rat telefoniczny, wyjechała na cały mie- 
siąc, pozostawiając mieszkanie zamknię- 
te. Po miesiącu wróciwszy do domu za- 
stała drzwi w takim stanie, w jakim je 
pozostawiła, to znaczy dobrze zamknię- 
te. Ku swemu wielkiemu zdumieniu 


gentowe w czasie jej 
sumę 9 szylingów. 
Oburzona złożyła reklamacię w za- 
rządzie telefonów, W odpowiedzi na re- 
klamację, pani ta dostaje po kilku dniach 
odpowiedź, że reklamacja jej została 
uwzględniona i wobec tego w myśl od- 
nośnych przepisów zarząd telefonów 
obliczy należność za rozmowy nadkon- 
tyngentowe w ten sposób, że policzy 
połowę średniej arytmetycznej za ubie- 
głe trzy miesiące, co wyniosło 15 szy- 


otrzymała ona jednak po pewnym cza- jlingów. Oburzenie nic nie pomogło, 
się rachunek za rozmowy ponadkonty- trzeba było zapłacić 15 szylingów... 


Wytworne damy polują na cudzoziemców, 


mciąścjią ich do kawiarni i za butelke wina każą 
płacić po... kiikaset franków 


(z) Naczelny descktyw europejskich 
oddziałów banku „American EXpresss 
Co“, Mac Carty, zwrócił się do policji 
francuskiej z prośbą o obronę dla jego 
ziomków przed dwiema automobilistka- 
mi, które uprawiają intratny proceder 
obdzierania pijanych cudzoziemców. 

W ciągu paru dni szereg ameryka- 
nów został poszkodowanych na olbrzy- 
mie sumy. Jedną z ostatnich ofiar był 
znany chirurg z Chicago, bawiący na 
wywczasach w Paryżu. 

Przyjezdny lekarz pił krytycznego 
wieczora aperitf w jednej z kawłarń pa- 
ryskich na Wielkich Bulwarach, gdy 
nagle zatrzymał się przed nim samo- 
chód i dwie eleganckie niewiasty w 
sukniach wieczorowych zawołały nań, 
prosząc o ogień do papierosa, Amery- 
kanin doszedł do auta: nawiązała się 
rozmowa, w rezultacie której panie za- 
prosiły go na przejażdżkę do bardziej 
skromnej kawiarni. 

Tam nieznajome wypiły dwie szklan- 
ki whisky, kieliszek porteru i dwie ka- 
napki, za co okazano doktorowi rachu- 
nek w wysokości 1800 franków. 

Na widok tej nieprawdopodobnej su- 
my amerykanin oświadczył, że wezwie 
policję. Wówczas właściciel lokalu zam- 
knął drzwi na klucz, zaś do doktora po. 
deszły jakieś trzy indywidua, które za- 
pytały, spoglądając nań groźnym wzro- 
em: — „No. amerykańska mordo, za- 
placisz czy nie?“ 

Energiczna postawa owych typów 
skłoniła doktora do zmobilizowania ca- 
tej posiadanej gotówki która nie pokry- 
la jednak wygórowanego rachunku, wo- 
bec czego doktor wystawił jeszcze dwa 


czeki na okaziciela po 20 dolarów najn 


„American Express Co.“ Czeki te zosta- 
ły podjęte nazajutrz o godz, 9-ej rano, 
na chwilę przedtem, zanim amerykanin 
przybył do banku. 

Podobny wypadek spotkał pewnego 
przemysłowca niemieckiego, który za- 
trzymał się w Paryżu w jednym z ele* 


Oryginalna propaganda nudyzmu 


PDorirećt zmanej alstorici w strojuu Ewy 


(z) Artystka paryska Caby Morley 
skierowała do sądu skargę przeciwko 
malarzowi belgijskiemu, Kollerowi, któ- 
ry na wewnętrznej ścianie jednego z 
nocnych kabaretów paryskich namalo» 
wał portret artystki w.. stroju Ewy» 

Według intencji Kollerą akt ten słu- 
żyć ma idei propagandy nudyzmu. Je- 
dnakże Gaby Morley nie życzy sobie, 
aby osoba jej służyła celom tei propa- 
gandy; zwłaszcza w lokalu kabareto- 
wym. 

Zarówno Koller jak i dyrektor ka- 
haretu usiłowali odwieść artystkę od 
skargi sądowej, tłumacząc, iż portret 
jej nie stanowi wyjątku, albowiem ścia- 
ny kabaretu upiększa szereg nagich pOr- 
tretów wybitnych dam paryskich. Jed- 
nakże przebywanie w tak godnem  to- 
warzystwie nie przekonało oburzonej 
Gaby Morley, która skarzę przeciwko 
Kollerowi! wniosła: 

Przed przystąpieniem do rozprawy 
sad wydelegował do kabaretu urzędni- 
ka 


swą opinię. Zdaniem jego, portret Gaby 
Morley nie pozbawiony jest pewnych 
cech frywolnych, winien być jednak 
traktowany jako dzieło sztuki. Gdyby 
bowiem zniszczyć wszystkie portrety, 
wyobrażające nagie ciała kobiece, kul- 
tura nowoczesna musiałaby wyrzec się 
wspaniałych. arcydzieł malarstwa i 
rzeźby. 


Czy wolno jednak korzystać z na- 
gich portretów pewnych ogólnie zna- 
nych osób w celach reklamowych? Oto 
dwie biegunowo przeciwne tezy: ocze- 
4ujące swego rozwiązania przed trybu- 
nałem sądowym w Paryżu. 


TEATR JAKO KABINĄ NADĄWCZĄ. 


Włoskie radjo nabyło niedawno teatr turyń- 
ski, w którym po przebudowie sceny zainstalo- 
wano nowoczesne aparaty elektro-akustyczne, 
Teatr ten będzie służył jako kabina nadawcza 
dla radjo w Turynie, W czasie przedstawień sce- 


rzeczoznawcę; który wyłuszczył nicznych sala będzie dostepna dla publiczności, , 


ganckich hoteli w pobliżu Placu Opery: 
Kiedy niemiec wracał wieczorem z kina 
do hotelu, podeszły do niego pod tym 
samym pretekstem te same dwie nie- 
wiasty. Nastąpiła identyczna rozmowa, 
potem „tania“ kawiarnia na ulicy La- 
faillette. trzy filiżanki kawy, butelka 
szampana — i w rezultacie rachunek 
na 1680 franków. Niemiec oddał wszyst- 
ko, co posiadał, wobec czego zostawio- 
no go w spokoju. 

Wreszcie dyrektor dużego hotelu 
włoskiego w towarzystwie tych samych 
dam zapłacił za 2 butelki czerwonego 
wina w małej winiarni w pobliżu Folies 
Bergeres 2720 franków” 

Sprawa wyszła na jaw dopiero wów- 
czas, gdy pewien reporter amerykański 
który w identyczny sposób wpadł do 
„taniej kawiarni, rzucił się do ucieczki 
na widok fantastycznego rachunku 1 
wpadł wprost w objęcia przejeżdżają- 
cego patrolu policyłnego. 


Stalja przygotowuje się 


(x) Ferrara szykuje się do uświetnie- 
nia czterechsetnej rocznicy zgonu Lu- 
dovica Ariosta. jednego ż pierwszych 
włoskich poetów, który na dworze w 
As święcił tryumfy jeszcze za ży* 
cia.. 

Czterechsetna rocznica zgonu będzie 
uświetniona wspaniałą wystawą obra- 
zów, starych włoskich mistrzów, wy- 
stawą, która zostanie urządzona w sta- 
rym Pallazzo dei Diamanti: specjalnie 
na ten ceł odświeżonym ! przebudowa- 


ym. 

Architekci dzisiaj już pracują nad 
przeróbkami sal przeznaczonych na sa- 
le wystawowe, chcąc im nadać charak- 
ter starego zamku, niejednokrotnie u- 
wiecznionego na płótnach starych mi- 
strzów. 

Pozatem w domu, w którym rzeko* 
mo mieszkał Ariosto urządzona zostanie 
wystawa minjatur, portretów i biustów: 
które mają coś wspólnego z Ariostem, 
względnie bohaterami jego dzieł. Uro- 
czystości odbędą się pod protektoratem 
królewskiej akademii, której prezesem 
honorowym jest włoski minister lotnic- 
twa, Balbo. 

Wszystkie poselstwa i ambasady 
włoskie, reprezentujące swój rząd w 
obcych państwach otrzymały polecenie 
wystarania się o wypożyczenie orygi- 
nałów lub kopji obrazów starych mi- 
strzów włoskich, które zostały sprze- 
dane zagranicę i znajdują się bądź to w 
zbiorach prywatnych bądź w muzeach. 

Data rozpoczęcia uroczystości wy- 
znaczona została na dzień 7 maja, a 
mowę powitalną wygłosi Ago Oietti, 
akademik. Miasto Ravenna pozazdro- 
ściło Ferrarze uroczystości i urządza u 
siebie również uroczystość, ale dopie- 
ro w jesieni w rocznicę śmierci Dante- 
go autora „Boskiej Komediji“. W związ- 
ku z tem projektowana iest przebudo- 
wa grobowca Dantego i przyjęto już 
nawet projekt architekta Arraty, który 
chce nadać grobowcowi antyczny cha- 
rakter- 

Grób poety nie będzie naruszony, 
projekt bowiem dotyczy miejsca na 
około grobu i to w szerokim pro- 


wego jogomościa. 


| zamiast wody — zapasów 
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Najszpetniejszy dom 
z wina 


Wybudowano go „na złość 
merowi miasta 
(z) Nadmiernej sympatji jednego z 


mieszkańców stanu New-Jersey do sło- 
ni zawdzięcza miasto New-Margeth po- 


nieobecności na VSS najoryginalniejszej budowli. 


omu, zbudowanym w formie stò- 
nia, mieszka wraz z rodziną jego właści 
ciel — według planów którego ten nie- 
zwykły budynek powstał. 

W dwuch tylnych nogach „domu-sto- 
nia“ znajdują się kręcone schody, pro- 
wodzące do „tułowia“ o 6-ciu pokojach. 
Na plecach „dmu-słonia* mieści się ta- 
ras w formie palankinm, na którym sło- 
nie przewożą pasażerów. 

Ten oryginalny budynek jest tak wiel 
ki, iż widać go na przestrzeni 8-iu mil. 
Tułów ma 38 stóp długości i 80 stóp śred 
nicy. Nogi — 20 stóp długości, zaś szkla 
ne oczy — 18 cali średnicy. 

Druga, niemniej interesująca budo- 
wla, powstała w Foggi we Włoszech. Na 
oko dom ten odróżnia się od innych swą 
wyjątkową szpetotą, ciekawe jest atoli 
jego pochodzenie. i 

Mieszkający w Fogzi handlarz win 
pokłócił się w 1850 roku z merem miasta 
i zaprzysiągł mu zemstę. W tym celu 
handlarz postanowił obrzydzić merowl 
widok z okien zamieszkiwanego przezeń 
domu przez wzniesienie naprzeciw naj- 
szpetniejszego w całem mieście budylte. 
ku. Zamiar ten doszedł do wiadomości 
mera, który zabronił okolicznym mura- 
rzom podjąć się pracy przy budowie te- 
go domu. Aby zaś całkowicie uniemo- 
żliwić wrogowi, który mógłby zaangażo- 
wać robotników z innych miast — wyko- 
nanie zamierzenia, mer ustawił przy stu- 
dniach straże, zamykając handlarzowi 
Ak do wody, potrzebnej przy budo- 
Ww 


e. 

Zabiegi te nie zraziły jednak mści- 
Budynek powstał, 
gdyż pomysłowy handlarz użył do pra- 


wina ze 
swych piwnic. 
Dzięki temu wybudowany na „winie 
dom otrzymał nazwę „pijanego domu”, 


|- Ariosto, Tasso, Danie i Szekspir 


do wielkich uroczysfości 


mieniu. Także i Werona nie próżnuje, 
chociaż oddaje hołd obcemu poecie. 
Weronie wrą prace nad 

urządzeniem muzeum poświęconemu 
Schakespearowi. W związku z tem pro“ 
jektowana jest również, przebudowa 
grobu Juli. wbrew twierdzeniom pew- 
nego uczonego, który dowodzi, że w 
Weronie nigdy żadna rodzina Capulet- 
tich nie mieszkała, a cała miłość Romea 
i Julji jest zwykłą legendą, i nie opiera 
się na żadnej prawdzie historycznej. 

Tak samo i napis na tak zwanym do- 
mu Cappulettich nie jest autentyczny. 
W lipcu i sierpniu odbędą się również 
specjalne uroczystości w Sorrento ku 
czci rocznicy urodzin Torquatto Tasso. 
Dla uczczenia rocznicy odbędzie się 
szereg przedstawień wyjątków z dzieł 
Tassa na które zostaną zaproszeni wy- 
bitni krytycy, pisarze i historycy. Przed 
stawienia odbędą się na przepięknym 
tarasie położonym nad brzegiem morza 
w cieniu gajów pomarańczowych. 

Ponieważ w Neapolu i w pobliżu je- 
go nie wyobrażają sobie żadnego świę- 
ta bez muzyki, Sorrento wystąpi z kon- 
certem na który zaangażowano orkie- 
strę z zespołem 500 muzykantów. Jest 
nieco dziwne. że wszystkie uroczysto- 
ści włoskie będą tak niezwykle uro- 
czyście obchodzone właśnie podczas 
trwania „Santo Anno.“ 


Przestrzelone serce 
nie powoduje śmierci 


(sb) Chirurdzy wiedeńscy mogą się 
poszczycić nielada sukcesem. Zdoółali oni 
uratować pewnego 13-letniego chłopca, 
który postrzelony został w serce. 

Z odległości kilkunastu kroków ktoś 
strzelił przez nieostrożność do chłopca. 
przyczem 15 ziaren śrutu utkwiło chłop- 
cu w płucach, sercu, wątrobie į śledzio- 
nie. 

Chłopca wzięto natychmiast na stół 
operacyjny i usunięto cały ładunek śru- 
tu. Przestrzelone serce zdołano zeszyć, 
oraz powiązać przecięte żyły w płucach. 
Mimo, prawie, beznadziejnego stamu 
| chłopca, utrzymano go przy Ż 
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B TEIRESS 


Bolączki przedmieść łódzkich 


1938 


Pokątne biura porad prawnych przestaną wkrótce istnieć.— 
Komu będzie wolno udzielać porad prawnych? 


Łódź, 23 lutego 

(i) Nareszcie wchodzi pod obrady 
scinu projekt ustawy, która za jednym 
zamachem usunie największą bolączhę, 
trapiącą najbiedniejsze siery ludności. 
Ustawa ta unormuje bowiem Sprawę 
biur porad prawnych, 
względne tępienie różnych, gnieżdżą- 
cych się na przedmieściach, pokąlnych 
doradców i podejrzanych biur, których 
, ofiarą padają zazwyczaj tylko ludzie nie 
zamożni, obawiający się:zbyt wielkich 
wydatków, związanych z wizytą u ad- 
wokata lub też poważnego biura porad 
prawnych, 

Przedmieścia nasze zalane są formal 
nie temi biurami. Niektóre mieszczą się 
w specjalnych lokalach, w których dla 
dezorientacji władz mieści się też inne 
jeszcze” przedsiębiorstwo, niektóre wy- 
stępują całkiem jawnie, korzystając z 
braku ustawy, któraby te rzeczy regulo 
wała, a inne — to poprostu jednoosubo- 
we „biura*, czyhające na Interesantów 
w bramach domów lub w pobliżu gma- 
chów sądowych i wyłudzające od nich 
ostatni nieraz grosz. 


Biura te nie są oparte na żadnych 
podstawach prawnych. Istnieje w Łodzi 
szercg poważnych biur, prowadzonych 
przez ludzi posiadających dokładną zna- 
jomość przepisów prawnych. Ale do 
tych biur uboga ludność nie dociera. 
Przeważnie pada ona ofiarą jakiegoś 
ciemnego indywiduum, 

Takie pokątne biura porad prawnych 
które są największem nieszczęściem 


-Oszust podawał się 


nieuświadomionej ludności, angażują so- 


się w putocznej gwarze nazywają i przy 
stępują do zwabiania ofiar. 

Naganiacz stoi przed sądem i obser- 
wuje szukających 


¿nte odziane osoby lub też na chłopów, 


| przybyłych z prowincjł. 


Poza doskonałym systemem handlo- 


dobre, wszystkie są do wygrania, adwo 
kaci, którzy twierdzili przeciwnie są 
głupcami, a właściciel błura ma nadto 


stosunki z sędziami, władzami i wszyst- 


ko pomyślnie załatwi. 
Tani gdzie najlepsi adwokaci zwąt- 


pili, gdyż sprawa jest beznadziejna, tam 


właściciel biura nię wątpi, gdyż wycią- 


gnie z interesanta ostatni grosz, nim za- 


komunikuje, że niestety, sprawa została 
przegrana. 

Nikt nie ma przytem podstaw do 
skarg. Przecież nie można skarżyć „ad- 
wokata*, gdy sprawę przegra. Chodzi 
tylko o to, że adwokat lub poważne biu- 
ro porad, otwarcie powie klientowi, że 


sprawa nie może być wygrana, podczas 


gdy pókątny doradca nigdy tego nie 


powie, pobierając bardzo ładne wyna- 
grodzenie za prowadzenie sprawy lub 


napisanie skargi do sądu. 


Poza bardzo małemi wyjątkami bitt- 


ra te prowadzone są przez ludzi o bra- 


sprawiedliwości. 
nakazując bez-| Zwraca szczególną uwagę na niezamo- 


działalność ich jest szkodliwa podwój- 


bie zdoluych „naganiaczy”, jak ci ludzie nie: podnieca pieniactwo, naraża naiwną 


ludność z ubogich sfer na niepotrzebne 
wydatki, a sądy obciąża ogromem pra- 
cy, 
| Te pokątne biura będą wreszcie zli- 


'kwidowane. gdy tylko uchwalona zosta- 
| nie odnośna ustawa. Stanie się to już za 


kilka dni. 


A wraz z tem zniknie bołączka, gnę- 
‚wym — wciągnięcia klijenta, pokątne biąca szerokie rzesze ludności. 

biura odznaczają się niesłychanym tupe-, SON RI - 
tem. Wszystkie sprawy oceniają one za 


Włókniarze grożą streikiem, 
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Bezrobotny wygrał 
20 tys. złotych na'loterji 


Szamotuły, 23 lutego. 
Z zaoszczędzonych pódczas ostatniej 
kampanii w tut. cukrowni pieniędzy 
zakuLił bezrobotay  Jakóo leńbcz 
wspólnie z dorosłemi córkami w kolek* 
turze Lotrji Państw.wej p. Majchrzaka 
w Szamotułach ćviartkę losu telte ls- 
terji 
Podczas ostatniego ciągnieimia padła 
na posiadany przez niego numer wy“ 
grana w kwocie 100 tysięcy złotych 
z czego Lembicz otrzymał po potrące" 
niach, kwotę 20 tysięcy złotych. 
„Szczęśliwiec* nie może opędzić się 
od licznych krewnych i przygodnych 
przyjaciół składających mu życzenia i 
petycje o pożyczki. 


NA A WÓDODEEGA NOGI CWPZYFUWY ZOWAY ASE 


jeśli konferemcia z przemystowcasni mie będzie 
zwołana do 2 marca 


Łódź. 23 lutego: 

(it) Jak wiadomo. wczoraj wieczo- 
irem obradowały wspólnie trzy związki 
| zawodowe włókniarzy, działające na te- 
rene Łodzi. klasowy, „Praca* i Ch. 
Na posiedzeniu uchwalono powołać do 
(życia międzyzwiązkową komisję, która 
prowadzić będzie wspólnie całą akcję o 
zawarcie umowy zbiorowej: 

Ponieważ konfereńcia z przemysłem 
izapowiedziana na dziś na godz. 11 rano 


została odwołana, połączone zarządy 
trzech zwiazków uchwaliły wystosować 
dziś pismo do Organizacji przenysło- 
wych, domagając sie zwołania konferen 


D.|cli w terminie do dnia 2 marca ! za» 


strzegając się. że po tym dulu bez- 
i wzglednie przystąpią do dalszych kro- 
(ków, nie cofając sié przed proklamowa- 
niem strejku w tabrykach włóktenał- 
jSZych. 


Nowe bruki w iadzi 


Piuśisiraf opracował już ziam releół 


Łódź. 23 lutego: 
(it) Jak się dowiadujemy, magistrat 


góle bruków nie mają. W tym celu ma- 
gistrat rozpisał już konkurs na dostawę 


ku kwaliiikacji fachowych i moralnych. opracował już plan robót brukarskich | kilkunastu tysięcy metrów kwadrato- 


Prowadzone są bez żadnej kontroli, a! na 


za brata rotmistrza 


Policja szybko „go zdemaskowała 


00,7 Zdołbunow, 23 lutego. © 


«.7 W Zdołbimowie został zatrzymany 
przez policję powiatową niejaki Szosland 
Przemysław Tadetisz. 

Zgłosił się on do Zwłazku Strzelec- 
kiero I przedstawił się jako brat rotmi- 


|strzą Szoslanda Kazimierza | jako iczło- 
nek Zw, Strzeleckiego w Krakowie, opo- 
„wiadajpc. że został okradziony w pociągu 
z pieniędzy | dokumentów. Prosił przy- 
tem o udzieleniu mu pożyczki na odbyci 
„podróży do Lwowa. Pieniądze otrzy- 


TORSE ASEA 0]. 


Gdy sprawa zalęła się policja, Szos- 


Burm'strzedefraudant | land ukrył pieniądze pod koszulą. 


aresztowany w Niemczech 
Berlin, 23 lutero: 


(t) Burmistrz miasta Sprenbagen, | 


zfajdującego się niedaleko Berljną zo- 
stał aresztowany za Sprzen:ewierzenie 
16,000 marek z kasy miejskiej. Przepro- 
wadzona rcewizia wykazała. że bur- 
mistrz dopuszczał się fałszerstw od 


dłuższego czasu Oraz zniszczył książki; 


kasowe. 


„Na zachodzie bez 


zmian“ 
Powieść Remarque'a na Indeksie 


Bessau, 23 lutego. 

(Ð Miejscowy burmistrz narodowy 
socialista Hofman wydał rozporządze- 
nie o usunięciu z biblioteki miejskiej 
słynnej powieści Remarque'a „Na Za- 
chodzie bez żmian*. Jest to już druxi 
wypadek kiedy burmistrz narodowo-so 
cjalistyczny każe usuwać z bibljoteki 
miejskiej dzieła pisarzy pacyfistów. 


B. przyjaciółka 
Brianda 
żąda przyznania jej renty 
Paryż, 23 lutego 
(sb) Przed sądem paryskim odbędzi 
ję wkrótce sensacyjna rozprawa. 
Pewna niewiasta, była żona bankie- 
t4 w Nantes złożyła do sądu podanie o 
przyznanie iei wysokiego udszkodowa- 
wia względnie wyznaczenia renty. Zona 
bankiera twierdzi, że w roku 1889 po- 
rzuciła swego maža i żyła z nieżyjącym 
już ministrem Briandem do roku 1905. 
Obecnie znajduje się ona bez środ- 
áw do życia. Powództwo to wnosi je- 
sq z naiwybitniejszych adwokatów pa- 
: skie 


Okazało się, że prawdziwe jego nazwi | ra 
sko brzmi Wiktor Purwin. Jest on kuch-|czych. Aresztowana 
broń. jednak nie usiłowała robić z niej 
Mimo mlodego wieku piękna 


mistrz z zawod. 


dzem sądowym. 


Katowice, 23 lutego. 

Mieszkaniec Piotrowic. Łukasz So- 
bota. nie mogąc w żaden sposób zna- 
icźć zajęcia, postanowił... zostać inży- 
nierem. 

W tym celu wystarał się o blankiet 
na dyplom iażynierski w języku pol- 
skim i niemieckim, wystawił go na swe 
| nazwisko i opatrzył podpisami nadinży- 
niera Rudowskiego z Katowic i prezy- 


Sprawa jego została przekazana wła- | użytku. 


Występy „dyplomowanego inżyniera 


Zamiast posady... więzienie 


nadchodzący Sezon. Tegoroczny 
| plan robót przewiduje tylko układanie 
nowych bruków na ulicach przedmieść 
które znajdują się w wyjątkowo złym 
stanie oraz na tych, które jeszcze Wo- 


Kobieta-szpieg 
aresztowana w Tunisie 
| Paryż, 23 lutego 


(sb) Donoszą z Tunisu, że w ręce 
jładz francuskich wpadł niebezpieczny 
kobieta - szpieg. Jest to młoda piękna 
węgierka, licząca 23 lata. Weszła ona w | 
kontakt z oficerami francuskimi i zbie- 
ła informacje tyczące się spraw lotni- 


miała przy sobie 


węgierka włada sieamioma językami. 
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denta rejencii w Opolu, Lukaszka 

Po sfabrykowaniu tego świadectwa 
Sobota starał się o uzyskanie Pracy na 
Śląsku Opolskim i w województwie 
śląskiem. Jak się jednak okazało, miał 
on ukończonych zaledwie 5 klas gimna- 
zum. ć 

Przeciwko rzekomemu jnżynierow! 
wdrożono dochodzenie: 


Ponura tragedja miłosna na Slasku 


Piekarz postrzelił narzeczoną i targnął się na życie 


"Pszczyna, 23 lutego. 


W Łaziskach rozegrała się wczoraj > 


straszna tragedia, 
Około godz. 2 po Poł. 24-letni pie- 
karz, zamieszkały w Rozdzieniu, przy 


elul. Kilińskiego 6, przyszedł do mieszka- 


nia swei narzeczonej, Jadwigi Morciń- 
skiej w Łaziskach Górnych. Pod jakimś 
preiekstem wywabił ią z mieszkania 
wynrawadził do lasu przy szosie mię- 
dzy Łazjskamj Góruemi a Średniemi. 
Tam, po krótkiej wymianie zdań, dobył 
rewolweru i strzelił do narzeczonej. 
Kula ugodziła ją w lewą kość policzko- 
wa i nabój utkwił w kości- Zkolei Ko- 
nieęczny strzelił sobie w usta. Kula prze 
szła obok skroni: 

Obu rannych znaleźli wkrótce prze- 


w. Józefa w Mikołowie. Stan obu jest 
iężki. 

Przyczyny tej tragedji miłosnej nie 
ustalono. 


wych kamienia polnego. 

Na ulicach w śródmieściu będą pro” 
wadzone tylko roboty konserwacyjne. 
t. į. naprawa tych bruków. które w clą- 
gu ostatniego roku się zniszczyły. 


COS 


Tragiczny powrót 
z uroczystości ślubnych 


3 osoby ranne 


i Berlin, 23 lutego. 

G) W miejscowości Oberwald miał 
miejsce podczas uroczystości ślubnych 
niezwykle tragiczny wypadck+« W dro- 
„dze powrotnej z kościoła w myśl starej 
| tradycji oddawano salwy z rewolwe- 
rów. Jeden z rewolwerów był zardze- 
wjały jw czasje strzelania rozpryst się 
raniac 3.osoby, które w stanie ciężkim 
przewiezionę zostały do szpitala. 


Adwokat sprzeniewierzył 
depozyty klijentów 


Libawa, 23 lutego. 

(t) Od kilku dni zagjnął znany adwo- 
kat Ernest Zebert. Pozostawił on pismo 
do policji. iż popełnił samobójstwo. — 

ledztwo wykazało, iż Zebert przywła- 
szczył sobie depozyty klijentów Ww sti- 
mie kilkunastu tysięcy łatów. 

Ponieważ kljienci grozili zameldo- 
waniem do Prokuratora postanowił on 
dobrowolnie odejść z tego Świata. 


Katastrofa samolotu 
reklamowego 


, Zurich, 23 lutego. 
(t) Wczoraj na placu lotniczym w 
Diebendori spadł samolot pilotowany 
Przez 26-leiniego Wilhelma Gemeirnhar- 


|chodnie, którzy odwieźli ich do szpitala da z Budapesztu: Został on ciężko ran 


ny, natomiast jego pomocnik Poniósł 
śmierć, Śledztwo wykazało, że był to 
rabka reklamowy przysłany z Ber- 
ina, 


12-letnia złodziejka grasowała pod Radomiem 


Aresztowano ją na dworcu autobusowym 


Radom. 23 lutego. 

Katarzyna Wierzbicka: zamieszkała 
na Długciowie zawiadomiła policję, że 
onegdai w godzinach rannych. w cza- 
się jej nieobecności w mieszkaniu, 12- 
letnia Genowefa Dnużkówna skradła 
iej z szary 65 zł. 

Naskutek zawiadomienia Wierzbie: 


kiej za mlodocianą  przestępczynią 
wszczętó poszukiwania, w wyniku któ: 
rych zatrzymano ją na dworcu autobu- 
sowym. 3 

Przy Dnużkównei znaleziono skra- 
dzione pieniądze. w kwocie 58 zł. 55 gr. 
które zostały odebrane i zwrócone 
Wierzhickiej. 
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Moje MPNjATURY \ 


Smieimy siel.. 


Got w kawlarni zamówił czarną kawę. Cze- 
ka. Najplerw przechodzi kelner i szepėze: 
— W tej chwileczce.„. 


Potem — — długo — — — długo — — — 
alc — — — — 

Potem znowu przechodzi ten sam kelner i 
szepcze! 

— Już się robl.. 

Potem — — — długo — — — długo — — — 
ie — — — >— 


Potem cisza. Potem nic. Potem nikogó nie 
widać. Pótem znowu długo nic. Potem bez zmia- 
ny. Potem znowu długo — — — długo — — — 
nic, wreszcie zjawia się kelner, stawia na stoliku 
pół czarnej I powłada: 

— Proszę, pół czarnej!.. Świetna kawka. Z 
Brazylji!... 

— Ach, tak! — odpowiada gość. — Więc 
tam pan był tak długo?1... 

** 

W szkole (uczyciei zadale uczniom pytanie: 

— Kto mi powie co to jest szybkość?.. 

— Ja! — odzywa się Feluś, 

— No, powiedz!... 5 

— Szybkość jest wtedy, gdy się odstawia na 
stół gorący talerz, 

s pry 

Mayer opowlada o swej podróży po Japonii. 

— W Toklo bytem. przeszło miesiąc... Wpa- 
dicm tam akurat podczas trzęsienia ziemi... 

— No i nie bat się pan?... 

— Ja miałem się bać?.., Ziemia drżała trochę 
więcej, niż Ja! 

vs 

Do Śclupścińskiego przychodzi fotograf Í 

powładat 
= =— Pański syn zamówił u mnie dwanaście 
zdjęć... Przyniosłem właśnie próbne fotografic. 

I pokazuje ojcu. Ściupściński przygląda się 
i milczy. 


— Podobny, prawda ... — pyta lotozraf I do- |” 


daje: — Pański syn Jeszcze mi nie zapłacił... 
— Tò jest do niego podobniejsze! — ódpo- 
wiada ólciec. i 
LEJ 
x 
Zuzla ma dziesięć latek. 
— Chodź do mnie, Zuzi — powłada wujek 
— chodź, usiądź mi na kolanach... 
— 0, nie. — odpowiada dobrze wychowana 
Zuzla. — Na to jestem jeszcze za młoda... 


Karnccik toto 


TEATR MIEJSKŁL 

Dziś, w czwartek, i dni następnych wieczo- 
rem sziuka sensacyjno-kryminalna „Pokój Nr. 17 
mz HI piętrze“ w wykonaniu: Morskiej, Wasiu- 
pz Skrzydłowskiej, Modrzeńsk:ego, Lenka, 
Macherskiego i innych. 

Po swych sock triumfach wystąpi 
dyr, St. Wysocka raz jeszcze jeden w sobotę 
o godzinie 4-ej po poł, w świetnej komedji De- 
yala; Mademoiselle" 

Wkrótce rozpoczynają owe występy w Tes- 
trze Miejskim znakomici artyści teatrów war- 
szawskich Marja Przybyłko-Potccka i Aleksan- 
der Weg erko w głośnej sztuce Passeur'a „Kobie- 
ta, która kupiła męża. 


TEATR KAMERALNY. 


Dziś, jutro i pojutrze wieczorem poruszejąca 
szereg ciekawych feministycznych zagadnień, 
śłośna sztuka Morozowicz-Szczepkowskiej „Spra- 
wa Moniki* w wykonamu czołowych sił Instytu- 
tu Reduty: Łabuńskiej, Małynicz i Mystakowskiej, 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska 295. 

W sobote, dnia 25 b. m. o godz: 8.15 wiecz. 
iw niedzielę, dnia 26 b. m. ozodz. 4.15 po poł. 
1 815 wiecz. powtórzenie melodyjnej operetki 
p.t. „Wiktoria i jej huzar”. 

Ceny od 30 gr. do zł. 1.50. 


TEATR „SCALA”. 
` Dziś, wiećżorem, po cenach od 60 gr. — 2.20 
powtórzone zostanie znakomiie arcydzieło Ire- 
üy Niemirowskiej „Dawid Golder“ z D-rem 
Pawłem Baratowem w roli tytułowej. Jutro w 
plałek uroczysta premiera z okazji 70-ietniezo 
jubileuszu znakomitego dramaturga Gerhardta 
Fauptmana. wystawiony zostanie świetny dra- 
mas „Woźnica Henszel", W niedzielę, dn. 26 
. m. 6 godz. l2-ei w południe odhędzie się 
drugi specjalny poranek dla szerokich mas i 
praculącej inteligencji. po cenach od 49 śr. do 
150. grana bedzie tragedia robotnika-żołnierza 
„Hinkeman“, która jest bezsprzecznie najwięk- 
szą kreacją, świetnego artysty, D-ra Baratowa. 


DZISIEJSZY KONCETR MISTRZOWSKI 
Dziś, w czwartek, odbędzie sę w Filharmonii 
12-ty koncert mistrzowski, który uświetni sław- 
ny niewidomy pianista Imre Ungar, laureat kon- 
kirsu Szopenowskiego. Artysta daje wspaniały 
protram, złożony z arcydzieł Beethovena, Brakm- 
sa, Bela Bartok, Liszta, Chopina i innych 
Początek o godz. 8.30 wieczorem, 


23.11 


EXSRESF o 
Tragedja bezrokoinego infeligenia 


„Wiem że nie miotem prawa 
bagé syíym“... 

Zdarzył się w jednem z miast pol- ido restauracji i zjeść obiad, ponieważ 
sk'ch wypadek, który rzuca jaskrawy „we posiadałem w kieszeni ani grosza. 
snop światła na całą naszą epokę wspól | Może jest to oszustwo, nie wiem. zaj- 
czesną. która przejdzie do historji prze- | mą się już określeniem tego czynu od- 


(Tos = 
(l viehe: 
46 klabretólt. 


8. p. Ludwik Czarnowiki 


dewszystkiem jako okres powszechne- 
go głodu. bezrobocia i 
iati niara dziejach świata 
z 


ryzysu. 

Oto do pewnej restauracji wszedł 
bezrobotny pracownik umysłowy: Zjad! 
obiad. poczem zabrał się do wyjścia. 
Gdy kelner zatrzymał go. żądając ure- 
gulowania rachunku. bezrobotny intefi- 
gent uśmiechnął się ironiczne i pokazał 
kelnerowi 

książeczkę zapomogową. 
Oczywiście. że zawezwano polician- 


powiednie osoby: 

Ale wiem tylko jedno: 

byłem głodny. 

Przechodziłem obok restauracji, z któ- 
rej unosił się drażniący zapach świeże- 
go yieczywa i smacznych potraw... Na- 
ogół posiadam silną wolę i umiem nad 
sobą panówać. ale w tym wypadku 

głód był sliniejszy ode mnie... 


występował w Krakowie, Wilnie 
i Poznaniu 


(lu) Jak już doniósł „Express“, we 
Lwowie zmarł długoletni kieruwnik te- 
atrów lwowskich. świetny aktor 

ś. p, Ludwik Czarnowski, 
Pogrzeb jego odbył się przy- udz'ale 
najwyższych przedstawicieli władz i 
dygnitarzy: przedstawicicii masta oraz 
wszystkich stowarzyszeń kulturalno - 
oświatowych. * Pozatem za konduktem 


chowywałem się jak za dawnych. do- 
drvch czasów. gdv miałem jeszcze po- 
sadę. gdy zarabiałem i gdv mogłem pła- 


-—— 


PY. 
[t210 2.30: Koncert z płyt gramofonowych. 


| kiego — wygł dr. 


ta. który spisał protokół i bezrobotny 
inteligent pociągniety zostanie prawdor 
podobnie do odpowiedzialnośći. Albo- 
wiem 

prawo nie zna sentymentów. 
Prawc jest dla wszystkich jednakowe. 
Dla głodnych I dla svtych. 

Ciekawe jes: tłumaczenie się n'e- 
szczesnego inteligenta. Oto tłumaczył 
A on mniejwięcej w następujący spo- 
sób: 

Wiem, że nie miałem prawa wejść 


cić za ziedzony obiad... Powtarzam -— 
wiem. że nie miałem prawa tego robić... 
Wiem. że nie miałem prawa być sytym- 
Ale — trudno — nie mogłem... 

`; Oto naitragiczniejsza spowiedź czło- 
więka XX-go wieku. Cóż można dodać 
do tych smutnych słów?... 

Jeśli tak dalej pójdzie. restauratorzy 
będą chyba żądali zgóry zapłaty. Bo 
nie można przecie wymagać, aby tvlko 
na wéh spoczywał ciężar nakarmienia 
bezrobotnych... 


Hao! Tu racie. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ jae Rozmaitości. 


Ę do wnętrza — a potem za- 


„POLSKIEGO RĄDJA”. 19.20— 19.30: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 
CZWARTEK, dnia 23-go latzgo, dlowej w i 
11.40—11.50: Codzienny Przeglad Prasy Polskie. | 19.30—19 45; Kwadrans literacki — „Zośka* Sta- 
11.50—11.55: Komunikat meteorolog czny dla. ko* misława Karzyckieto, Gwarą podhalańską 
munikacji lotniczej 7 odczyta p. Jan Gałdyn. 
11.58—1205: Sygnał ezasu z Warszżwy, Hejnał 19,45—20.00: Prasowy Dziennik Radio 


z Krakowa, 20.00—20.15: „Stuletnia Rocznica Teatru Wielkie- 
12.0.5—12.10: Odczytanie programu na dzień nar go w Warszawie“ — wygl WŁ En 
| 20.15—23.20: Transmisia z Teatru telkiego 


Opera pt. „Cyrulik Sewilaki'* Rossiniego, 

12.30—12.35; Komunikat meteorologiczny, — 

12 35—14.00: XVII koncert szkolny z Filharmonii 
Warsz. Wykonawcy: Orkiestra f'Iharmon:cz= 
na pod dyr. St. Nawrota, Adam Dobosz ea 
nor), Tadeusz Zygadło (skrz.) i Marja Wilko» 


mirska (akómp.). 


„Na widnokręgu” 
:2330—23.35: Komunikat meteorologiczny i polic. 
23.35—723,40: Przerwa, 


14.00—15.10: Przerwa. f A 4 
15.10—]5.15: Komunikat Państw. Inst Fksport, 
15.15—15.25: Komtnikat gospodarczy: wyj 
15.25—15,35: Płyty gramofonowe. 

15.35—15 50: „Przegląd. czasopism. kobiecych”. += 


kiego: Divertissement baletowe. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. ` 
19.28. WIEDEN. Transm: z Opery Wig- 


M a S Ane tray „ deńskiej. <^: 
e Be wad ALS Sie e 19.30. BUKARESZT. Transm. z Opery 
16.25—16.40: Lekcja języka francuski (kurs Pr, Cza x > 

średni). Lektor p. È Rogu'gny. ` e Rumuńskiej. 


19,40. PRAGA. Koncert z udz. p. St. Kor- 

a AA POT REESE 
5 so: honcerł kamera ny z płył $remoł.|20 1), KOPENHAGA. Koncert symfon. 

17.40—17.55, Od . Ł „O mał twie É 

wielkiego PEs iaa wyśł. NA: As pA 20.45. RZYM. Koncert symfon. pod dyr. 

17.55—1800: Odczytanie programu na dzień na- [rora Strawińskiego, 

N Paid Głó M cioa OKK 48 20.55. EVERS k pucer z e 
y e LE A ket p Adr pane żę Wandy Landowskiej. Tr. z Concert- 
METR Wika o, (210E ARYE a ots Kosa 

18, 8.25: Wiadomości bieżące. 00. e nouvelle Idole*—słu- 

18.25—18.45: Muzyka lekka z pit ZK „Cri- chowisko Fra yas de Curel. 


a a ao ai: — om6. |21.15. LONDYN Rée. Koncert symfonicz- 
ny z Queen's Hallu. 


wi red. Jan Piotrowski 


| 16,40—17.00: „Statystyk we wnętrzu ciała ludz- 
F. Burdecki. 


sma AN 


Syn rolnika zniewolił przyjaciółkę 
Sąd skazał go na rok i 6 mies. więzienia ` 


Lublin, 23 lutego wała sobie sprawy z namiętności chło- 
18-letni Nikita Bondarz. syri zamoż | pca. ; 
nego gospodarza wsi Bryków, powia- Pewnego dnia. gdy oboje znajdo- 
tu krzemienieckiego, od dzieciństwa | wali się w polu, rzucił się znienacka na 
przyjaźnił się z córką sąsiada, Jadwigą | Jadwigę į zatkawszy jej usta, dokonał 
i Zołotun, aktu owałtu. 

Między dziećmi nawiazała się nić Młodociany przestępca stanął przed 
przyjaźni, która przerodziła sję z bie- |Sądem Okręgowym, kióry skazał go na 
Igiem czasu w miłość. 2 Jata więzienia. 

Starszy i bardziej rozwinięty yz. 


Sąd Apelacyiny w Lublinie wziął 
dar spoglądał pożądliwie na towarzysz=|pód uwagę okolicności łagndzące i zni- 
kę zabaw dziecinnych, która nie zda- 


żył wymiar kary do 1 i Pół roku. - 

. © AE PLZIEM | [i . 
Made obrazów 2e zbiorów DT. Cieszkowskiego 
Policja ujęła jednego że sprawców 

Poznań, 23 lutego znajdować podobno Oryginalny obraz 
Wydział śledczy w Poznańiu wpa*ł|Tyciana wartości 150.000 zł. Obriz ten 
na trop sprawcy zuchwałej kradziezy |zrajdował się już w prywa!nych rę- 
obrazów ze słynnych zbłorów $ p. hr |kach. ` 
C'eszkowskiego w Wierzbnicy, piw. dáko sprawcę kradzieży aresztowa- 
| poznańskiego. ne szofera Wincertego Kowa'ka. ktory 
Nieznani złodzieje puścił w hanielluefa" no ożewi się z jedną z mieszka- 
«ika cennych starych obrazów, które |fiek Wierzeńicy. 
uełowal: sprzedać w jedrej z restaura- Kowalik do kradzieży się nie przy- 
cvi przy ul. Św. Marcina. gdzie istnieje znaje, twierdząc. że obrazy znalazł. 
t zw. prymatna giełda malarzy. + Cenne obrazy zwrócone zostały 
Funkcjonarjusze polci zdofa! ode- | Spadxóbiercom ś.p. hr. Cieszkowskie- 
brać skradzione obrazy w liczhie: Šiu“ | go.“ Y 
lprzyczem wśród nich ma się rówaeż* ~ 
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się zaciekłe targi. Oczywiście. 
23.40-24.00: Da'ezy ciąg transm. z Teatru Wiel- torki oraz aktorzy nie ciągną zysków z 
tego procederu. 


pogrzebowym postępowały liczne 
tłumy wielbicieli znakoimilego aktora. 
Ś. p. Ludwik Czarnowski zmarł. ma“ 
jąc lat 46. Na świat przyszedł w- Miro. 
sławicach. Podczas swej kariery arty- 
stycznej występował 
w Poznaniu, wy Wilnie, Krakowie i 


wow 

W Krakowie prowadził przez „dwa 
lata teatr „Bagatela“. 

Śmierć jego okryła żałobą cały świat 
teatralny w Polsce. 


Geda autografów 


mieści się w pewnej kawiarni 

w Hollywood 
(lu) Hollywood jest nietylko centra: 

lą filmową. lecz również głównym ryn- 

kiem handlu autografami. Istnie tam 

nawet oficjalna ; 
giełda autografów. 

Nie nołuje się tam oczywiście żadnych 

kursów, ale na owej giełdzie. stanowią= 


przerw el-ej; Wiadomości sportowe .i do- cej właściwię kawiarnię. zbierają się 
datek do Pras, Dz, Radj}, W przerwie ll-ej: zazwyczaj posiadacze oraz amatorzy 


autografów i tam codziennie odhywają 
że ak- 


Istnieją spe -jalni i 

RAdZIArZE”,- „0 an 0 

którzy zmuszają gwiazdy do udzielenia 
autozgsafu. 

Tak długo napastują Clark Giabla: 
Garry Coopera lub Clare Bow, aż znie- 
cierpliwiona gwiazda lub zniecierpliwia- 
ny gwazdor gotów: są dać nietylko wła* 
sny autograf, ale nawet zgadzają się 
jeszcze dopłacić „nudziarzówi”. byleby 
się tylko czemprędzej odczepił. 


Nowiny- 
featralne i filmowe 


(lu) — Boris Karloff, niezapomniany 
twórca roli „Dr. Frankensteina“, 


zwany ponadto. następcą Lon Chaneva, 


—M—m>)moL NN ZE Z 


nakręca obecnie obraz p.t. „Niewi- 
dzialny człowiek“. Fiim ten reżyseruje 
ztakom ty reżyser E. À. Dupont. 


«w ü 
W teatrach łódzkich wystawłana 
jest obecnie sztuka p. Szczepkowskiej 
p. t. „Sprawa Moniki“, Sztuka ta — jak 
się dowiadujemy — ma być wkrótce 
wystawiona w przekładzie niemieckim 
w jednym z teatrów wiedeńskich. Pos 
nadto dowiadujemy się. że p. Szczep” 
kowska ukończyła dwie nowe sztuki. 
Pierwsza z nich nosi tytuł „Milcząca 
sila“ i stanowi jakoby dalszy ciąg „Spra 
wy Moniki“, druga sztuka zaś nosi ty- 
tu? „Historia o wiernej I niewiernej Zit- 
zi“ i będzie wystawiona wkrótce w je- 
dnvm z teatrów warszawskich. Obec 
nie p. Szczepkowska pracuje nad Sztu- 
ką p. t. „Komedia „małżeńska”. 


X 
Znakómity reżyser W. Pabst koń- 
czy obecnie swój film z Szaljapinem p. 
t. „Don Kichot“. W rozmówie z pew- 
nym dziennikarzem Pabst oświadczył, 
że zamierza przybyć do Wźrszawy. 


Znana aktorka Olga Czechowa ód- 
bywa obecnie tournee teartralne po 
Niemczech. 

ss 

Fihn z Janingsem p. t. „Błękitny 
Aniol“ świecił w ubjegłym tygódniu iu- 
bileusz 1300-g0 przedstawienia w kinie 
paryskie. 

Nancy Caroll gra główną rolę. w fil- 
mie .„Univęrsalu" p. t. „Pocałunek Przed 
lustrem“. za 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 


Pewne) dżdżystej nocy dokonano nie- 
gamowitej : zbhrodii. na podnnejsk'ej szosie 


Ofara niezwykłego zahójstwa padła młoda 
leszcze i ładna hrabmma Wilska która zna- 
fezmno maga orzywiązaną do konia poz 
Wilska bvła uduszona W reku jej znale- 


ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 

"Porehksbka fest biedna. lecz uczciwą 
dziewczyna Na -nią pada początkowo por 
dejrzenie o udział w tej: patwornej zbrodni. 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed Śmier- 
cia, miała wytawić fakaś tajemnicę. doty- 
czaca Życia Lenv Tajemnice tę zabrała jed- 
nak ze soba do grobu... 

ena: ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana Laseckiego. który 

kochał się w. mennel 


fa porzuca gdyż 
artystce filmowej 
poki lucholskiej. pracującej w wytwórni 
„Rall-Film" W AMan tej wytwórni Test 
Mueller, szpiez niemiecki. 
Cała wytwórnia jest gniazdem. szp'ey1w- 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery I ucholskiej należy jeszcze „reży* 
ser” "| chmian. 

Dzięki padstepowi Mueller wciaga Lene 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić 
szbieża lena — nie podejrzewajac nic żle- 
go — zaufała mu i-wpadła w sprytnie za- 
stawionę, sidła. 

W nocy zakrada się do poselstwa tran- 

cuskiego | zabija attache wojskowego. Wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 
kumertys Wszystko ito miało być wra” fil- 
mową, leez okazało się rzeczywistością... 
+ Lena nie może sie już «wyzwolić z. tych 
okrutnych sidet. Mueller uczynił z niej 
gwiażde filmowa — lne Rey — a gdy spet- 
miła już swa rolę szpiega. zwinał przedsię- 
bmórstwa i ulotnił sie wraz z l.elunannem: i 
innymi. Ale ciagle jeszcze ma ią na, oku i 
mie przestaje iej szantażować. 

Wykryciem tel sang riti Pdga AF Jr 

Esat EA a 
i attaw K 
JA aar eit 73 
Lena po sid żę a T NAI, 
czym znalazła się w pałacu harona Regena, 
który jednocześnie jest właścicielem wiel- 
kiej fabryki W fabryce tej zredukowana 
wicłu ToBbotników, miedzy innemi również 
Kółaczka. który 'przybvł dn Leny, by po- 
skarżyć sie na swót cieżki los. 
Lena udale się w odwiedziny na ulice 
Garncarska zdzie mieszka Katánzek 

Na pieterky w tym samym domu mieszka 
e robotnik Roman Żeber z żoną i córką 
an % 


muja się trzej 
Janusz ze 


BY 15% rę x] 


J kilka miesięcy potem odbywa się 
jej stub z baronem 
ss 


R, znowu , ściagnyć na swą stronę 

„A wraż z Lehmanem slaraja 

z” zruinować barona i powaśnić Lenę: ze 
Stefanem. 

W tym celu Lehman nawiazuje kon- 
takt oz Ziuta girisa kabaretu „Zielona Pa- | 
pizat i namawia ją do w jed do Bole- 
chowa gdzie, mia zalać sie Stefanem. | 

Żegota, (irant i Kaleta padęzas rewizji ' 
w pałacu Wilskiego znaidułe list. w którym 
Mowa jest o „Iłiałci I>amie'*, znałącej po- 
dobhn /taiemnice hrabinv. 
~.: Żegota i Grant udzią cię na bał do 
„Klubu Milionerów". gdzie ma być podob- 
no również „Biała Dama“ 
~ Żegota snpolvka na balu Lene w towsrzy- 
stwie -ks. Toneckięgo, Od księcia Żegota 
dowiaduie się kim jest „Biala Dame*. 

Jestto rzeko no baronowa von Lumpich, 
mieszkająca przy ul. Poznańskiei 15. 

* U baronowej Żegota spoytka Laseckiezo 
t Ziute. przyczem dowiaduje się, że są luż 
oni po ślubie... 

podstuchanef rozmowy Żegota dow:a- 
duje się. że baronywa ma odwiedzić aastęp" 
nego dnia o ósmej- wieczorem „zam18ko wa» 
nego mężczyznę* w Klub'e Milionerów. 

Grant. kocha, się potajemnie w Lenie, 
lecz nie śmie jej tego powiedzieć... 

Ksiażę Tonecki. Lena. Stefan I Ziuta wy- 
jeżdżala do Katowic, zdzie Stefan ma otrzy 
mać korzystne stanowisko. lecz przez mści- 
wość Teny nie otrzymułe tei posady. 

'Stefan rozchorował sie ciężko, 

Pódczaś choróbv w gorączce wyznał Le- 
nie mólość. Ziuta byla mimowoinyim świad- 
kiem tej sceny. 

Po powrocie do zdrowia Stefan cofa 
wszystko co powiedział, Lena jest z tego 

powodu zrozpaczona i opuszcza Katowice. 

Grant -nie przestaje jej adorować, Przy- 
nosi jej coraz dro$sze prezenty. 

Żemota na prośbę Leny stara eię mu wy- 
o» wod że nie powinien do niej przy* 
chodzić. 

Janusz jest oburzony, 


za” 


Meżeby naprawdę w tej chwili 
bił najpierw ją. a potem siebie... 

Ale. że mu. to 
serdeczny przyjaciel, tem. 


Żegota, 
którega 


powiedział 
w 


| piękne, 


wierzył I któremu ufał bezgranicznie, 
więc milczał... 
Ale nie uważał, że z tea rachunki 


są załatwione... O, nie... 


Pewnego dnia wyszedł wcześnie na |. 
miasto. Bv? ładny przedwiosenny dzień. |: - 


Grudv śniegu topniały w blaskach słoń. 
ca: był to prawdopodobnie ostatni śnieg. 
tegoroczny. 

Pachniało już żywicą i omą ziemią. 

anusz w wiosennem palecie z laską w 
ręku wyszedł z hotelu ! na chodniku 
wpadł na listonosza, który zmierzał 
właśnie do hotelu- Listonosz znał go do- 
skonale, ukloni} mu się więc z szacun- 
kiem. 

Janusz zamierza już pójść dalej, lecz 
coś go tknęło. aby zapytać czy niema: 
cłań czasem listu. 

—Nie. pamiętam... — odparł listo- 
nosz — Zaraz zajrzę... 

Wyjął z torby pakę stów i począł 
wertować jeden po drugim- 

— Zaraz. zaraz... — mruczał. 

Odlożvł wszyśtice listy da  torbv. 
| zatrzymał tylko poczię dla hotelu „Ad- 
ion“. 

Były tam karty pocztowe, widoków- 
ki. podłużne. pachnace Iściki t ciężka 
pandiowa korespondencja w zielonych; 
kwadratowych kopertach z+ maszyno” 
wym adresem. 

— Pan Alojzy Boczek... Pani Hanka 
Wiertczakówna.. — odczytywał listo- 
nosz — Pan Witold Gromalski... Pan 
Andrzej Czepczyk.. Pani Lena Poręb: 
ska  Rerennwa... 

„Janusz drgnął. : 

— Dia pana niema... — rzeki s wresz- 


Täs Tetonas? I ponownie zdjął czapkę, | 


zamierzając już odejść: 

Janusz powstrzymał go. . 

— Pan mial tam, zdaje się, list dla 
pani Porębskiej... 

— Owszem... Jest.- | : 

— Pani Porębskiej niema teraz w 
pokoju... Wyszła na miasto... Prosiła 
mnie właśnie. ażebym odebrał dla niej 
pocztę... Może mi pan pozwoli ten list.. 

— Proszę bardzo... — odrzekł listo- 
nosz: wręczając Januszowi podłużną. 
białą konertę. 

Skłonił się poraz ostatni i odszedł. 

Janusz poszedł dalej. List schował 
do kieszeni. Ogarna! go niepokój, jak- 
gdyby to był list pisany. do niego. 
szedł do pierwszej - lepszej kawiarni. 
zamówił herbatę, a gdy kelner oddalił 
się. rozpieczętował kopertę. Był to list 
od Stefana- 

mpa, Trudno mi wszystko wypi- 
sać w liście... Sama rozumiesz... — 
pisał dr. Lasecki — Gdybyś -wiedzia- 
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Sensacyjna powieść współczesna. SZEZE Napisał specjalnie dla Expressu" JERZY BAREK 


"E 173 


„ ła z jakim trudem przyszło mi. roz- 
poczęcie tego listu Bo mam wraże- 
nie. że.jakieś złośliwe fatum zawisło 
nad nami i umyślnie stara się nas po- 
waśnić, Sądziłem, że o mnie dawno 
zapomniałaś, że już mnie „nie ko- 
chasz... Bo tak przecie wyglądało. 
Nie odpowiadałaś na moje listy z Bo- 
Jechowa... Miałem pełne prawo przy- 
puszczać: że zapomniałaś o mnie.. 

I nagle ta twoja troskliwość pod- 
czas mojej choroby... Jak to . pogo-. 
dzić jedno z drugiem?.. 

Jesteś dla mnie zagadką... 

Chciałbym wiedzieć — czy..ko- 
chasz mnie jeszcze?.. Muszę wie” 
dzieć co naprawdę czujesz... A może. 
miewasz tylko okresy tęsknoty?. 
Może przestałaś mnie już kochać i 
tylko czasem odzywa się w tobie 
dawna miłość?... Jeżeli tak, to nie 
odpisuj mi wcale. a będę uważał. że 
wszystko między nami nazawsze 
skończone... 

Ale jeśli mnie kochasz jeszcze jak 
dawniej. to odpisz... Odpisz zaraz... 
Podaję c! po drugiej stronie adres: na 
. który masz odpisać. ale zaznaczam— 

tylko wtedv. jeśli naprawdę żywisz 
jeszcze do mnie dawną. wielką mi- 
łóść: Od twego. postępowania uza: 
leżniam teraz wszystko. 
Za tydzień powinienem mieć òd- 
powiedź. 
Jeśli mi nie. odpiszesz — będzie 
to mój ostatni list. 
regnan, cię. na. wsżelki wynadck 
tE życzę wiele, wiele szczęścia. js 
p £ te 
i arahe wo $rzeczytanii tych słów u- 


klg iA się zjadliwie. Obejrzał się. dö- 
a 

Nikt nie zwracał nań uwagi. Powoli 
wyciągnął z kieszeni zapałki. Zapalił 
iedna z nich i podsunał płomień pod bia- 
ły arkusik papieru. Buchnął płomień. 
objął całą kartkę ! wchłonął w siebie, 
zamieniając na węgiel. 

Był zadowolony... Oto jego zemsta... 

A w tym samym czasie Lena wyr- 
wała się z tęsknej zadumy i nacisneła 
dzwonek. 

Weszła pokajówka: 

— Czy listonosz już był? — zapy- 
tała. 

— Tak. proszę pani... 
— l. dla mnie listu nie było?.. — 
"A ciszej. 

— Nie, proszę pani» 

Lena aA głowę. Pokojówka 
stała ciagle przy drzwiach. 
_ m Dziękuję. Marysia może odejść... 

Lena nrzęsunęła rękę po czole i cięż- 
ko westchnęła. 


Rozdział sto trzydziesty pierwszy 
Antiek 


Biura dyrekcji kopalni „Wilja“, któ-]trzymał do swej dyspozycji auto {| nle- 


rej głównym akcjonarjuszem 
Tonecki, mieściły się w 
pryncypalnej ulicy Trzeciego Maja obok 
pięknie zabudowanego Placu Wolności. 
Zajmowały one niemal całe pierwsze pię 
tro schludnie utrzymanego gmachu, po- 
siadającego od frontu nęcące wzrok prze 
chodnia magazyny. 

W Komfortowo urządzonym. gabinecie 


przy biurku. zawalonym papierami. sie- | 


dział obecny dyrektor kópalm 
— dr. Stefan Lasecki. 

Po powrocie z Zakopanego Stefan zâ- 
brał się natychmiast do pracy. której nie 
brak było ze względu na ciągłe fermen- 
ty wśród górników. Cudowne powietrze 


ilja“ 


" 


zakopiańskie starło ślady choroby z iego|. 


twarzy. 
Wyglądał znówu czerstwo | zdrowo. 
Przy ulicy Trzeciego Maja wvnają 
czteropókójowe  mieszkańię, 0- 


Katowicach na, nie administracyjnej. 


t dochody!... 


był książę | ogranicznme pełnomocnictwa w dziedzi- 


Musiał jednak śle- 
po spełniać wszelkie rozkazy, nadcho- 
dząceę od ksłęcła. 

"Rozkazy te' niezawsze były miłe do 
wykonania. 

Oto naprzykład ostatnio przybyło za- 
rządzenie w sprawie obniżki płac górni- 
czych. 

Książę Tonecki był pod silnym wpły 
wem. niemieckich. baronów węglowych i 
choć osobiście nie miał nic przeciwko te- 
mm, aby górnikom powodziło się jaknaj- 
lepiej, mimo to z braku siły woli tańczył 
zawsze tak, jak mu przvgrywali jego so- 
jusznicy -z innych kopalń. 

Cóż. znaczyła dlań podwyżka, wyno- 
sząca zaledwie kilkanaście tysięcy zło- 
tych, skoro kopalnia dawała miljonowe 
I książę zgodziłby. się nie- 
o-lchybmie. na utrzymanie umówy zbioro- 


inne żądania górników, lecz 


wej oraz, 
sprzeciwiali się temu śp EZ iti- 
nych kopalń. 

— Nie wolno nam ustąpić! - — gardlo- 
wali się szczególnie opaśli Niemcy, któ+ 
rym zalężało na wywoływaniu na pol- 


Śląsku fermentu. — Niech spróbują 
Pierw zdechną z głodu 
Górnik ma 


skim 
strejkować!... 
zanim osiągną zwycięstwo!... 
pracować i milczeć!... 

I książę poszedł na lep agitacji swych 
sojuszników. Wraz z innymi wymówił 
umowę zbiorową, zapowiedział zniżkę 
płac, skasowanie doputatów węglowych 
i zniesienie urlopów. 

Podobnie -jak inni właściciele kopalń: 
książę tłumaczył się „rieodpartą koniecz 
nością gospodarczą”, lecz jednocześńie 
ksłążę i jemu podobni wydawali-na inwe- 
stycje.miljony złotówek!.. 

Stefan znalazł się więc” w sytuacji bat 
dzo ciężkiej. 

Duszą i sercem był po stronie ciemię- 
żonych, uciskanych górników. Znał ich 
nędzę, ich ciężką pracę. Wiedział, że 
wielu z nich przy nalusilniejszej pracy. 
zarabia do 60 złotych na miesiąc... Są to 
najwyższe pensje... 

, Tz tero mianoby jeszcze im urwać?... 
„ Zabrać ostatni kęs chleba?... 
` Cóż więc pozostanie”... , 

Próbował  wyperswadować księciu 
ntedorzeczność tych postanowień, telefo- 
nował, wysyłał depesze, zdawał raporty, 
przedstawiając silne wzburzenie w ma- 
sach górniczych, nadciągającą nawałnie 
cę strejku. 

„Książę tym razem nie chciał nawet 
nrzyjechać. 

Akcja była wyznaczara przez kartel. 

Cóż go ta obchodziło?.. 
gj > tacy, którzy już za niego my- 

gll 

Nic więc dziwnego, że Stefan nie 
mógł sobie znaleźć tego dnia miejsca w 
dż gabinecie. Wszystko go denerwo- 
wato 

Przed nim stał wicedyrektor kopalnt, 
rówideż Polak, dobry pan Wiktor RY- 
batt.. Był to człowiek dobry i szlachet- 
my, lecz zależny od, „baronów węglo- 
ZE którzy nie liczyli się z jego zda- 
ulem 

— No, I cóż pan na to, panie Wikto- 
rze?... zapytał Stefan. 

— Ciężko, ciężko. panie dyrektorze... 
Była dziś u mnię delegacja — odparł RY 
bałt. — Bvł wśród nich sztygar Wa- 
wrzon.. Zalif się na postępowanie dy- 
rekcji... On nie wie, że to wyższa wła 
dza wydała takie zarządzenia... Żal ich 
skierowuje się na nas — dyrektorów. A 
cóż my możemy im poradzić, choć wie- 
my, że sprawiedliwość i słuszność jest 
„po ich stronie?.... Opowiadał, że górni- 
cv podczas pracy omdlewają z głodu... 
Nie maja poprostu co jeść... I takim fe- 
szcze odjać część zarobków... Czyż nie 
mają racji?... 

— No, I cóż jeszcze?.., 

— Mówił, że przygotowują się do 
strejku... Wszyscy — bez różnicy przy- 
należności partyjnej... Tu chodzi o ży= 
cie, o chleb, o istnienie... Pozatem wsno- 
minal jeszcze o jakimś młodym górniku, 
który przed kilku tygodniami przybył do 
koralni „Wija“ w poszukiwaniu pracy. 
Był tylko jeden dzień, potem uciekł... 
Niewiadomo iak się nazywa i gdzie mie- 
szka.. Mówił tylko, że Antek mu ta 


— potwierdził Stefan. 
Czytałem nawet o ten w gazetach... 

Ktoś zamieścił wezwanie pod adresem 
owego Antka, aby zgłosił się do związki 
górniczego.. Czego oni od niezo chca? 


—. 


(Dalszy ciąg jutro). 


| 
| 


Ruyfkrycie afery parzefac 


Policja zarządziła pościg za oszustami 


À Wilno 23. lutego 
” Trzej pomvsłowi oszuści: 
Zdaniewicz, mieszkaniec m. Warszawy 
Zbigniew Korycki mieszkaniec m. Ło- 
dzi i Stefan Rodzianko, mieszkaniec 
pow. brzeskiego założyli na terente 
gminy przewłockiej spółkę akcyjną 
sprzedaży dzialek ziemi dla rolników 
po cenach najniższych i na wypłaty. 
„ Nabywców znalazło się mimo cięż- 
kiego czasu wielu. Od 35 nabywców, 
przeważnie drobnych rolników, „spółka 
akcyjna” pobrała tytułem przedpłaty 
po 50 zł, i wydała Im jakieś kwity. rze. 
komo na uprawnienie wybrania grum 
tów zakupionych ma terenie gminy 
przewłockiej. 

Gdy nabywcy udal! się na miejsce, 
celem objęcia w posiadanie gruntów — 
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Michał | je 


okazało się. IŻ ziemia, którą oni nabvll 

st własnością Ziembinów, Terszyno” 

wa oraz majątku Wiszniew, 
Tymczasem oszuści! 


runku zabierając zę sobą 1750 zł. 

wyniku przeprowadzonego do- 
chodzenia zdołano ustalić, iż trójka 
oszustów podobnych oszustw dopuściła 
się na terenie pow. pińskiegog. kowels- 
kiego i innych. 


czych Zdaniewicza, Koryckiego i Ro- 
dziankę zatrzymano onegdaj na dworcu 
kolejowym w HMancewiczach. skąd wy- | 
bteral! się na teren pow. grodzieńsk'egn 


Na skutek rozesłanych listów 5% | 


w celach „sprzedaży rozparcelowanyci scowego handlarza trzadą chjewną — 


gruntów po najniższych cenach“. 


Krwawy zatarg mieszkaniowy w Kaliszu 


Właściciel domu postrzelił lokatora 


Kalisz, 23 lutego 

Lokatorzy domu nr. 43 przy ulicy 
Asnyka: Godlewski Wojciech, ze swym 
synem Bronisławem, zięciem Skowroń- 
skim Stanisławem, oraz ich żony: chcąc 
zeniścić się na właścicielu domu. który 
miał ich wyeksmitować włamali się do 
jego mieszkania i pobili jego żonę i cór: 
kę Domagalską Marję. Pozatem po* 
turbowali dozorczynię domu Durdyn; 
Walentyrę. 

Następnie napastnicy wywlekli na 
korytarz żonę ! córkę gospodarza ! tam 


poczęł! się nad niem! znęcać, kopiąc je 
nogami. 

W tym momencie wybiegł z miesz- 
kania gospodarz. wydarł żonę napast-| 
nkon wciągnął ja do mieszkania, za- 
mykając drzwi za sobą. 

Awanturniczą rodzina poczęła się 
dob'fać do drzwi mieszkania właściciela 
domu Ten ostatni strzelił przez drzwi 
z rewolweru, raniąc w prawy pośladek 
Skow rońiskiego Stanisława. 

Rannego  umieszczonow szpitalu. 


Stan zdrowła jego nie budzi obaw» Do- iis i b 


chodzenie w toku. 


Tajemniczy mord pod Kenem 


_ Sprawcy do tej pory nie zostali ujęci 


Na polach obszaru dworskiego w 
miejscowości Pacynowo pod Kępnem 
dokonano polwornej zbrodni. 

Zamieszkała lam  29-letnla Marja 
Nowakowa zdradzała w krytycznym 
dn'u duże zdenerwowanie. Na pytania 
domowników twierdziła, że przeczuwa 
coś zlego. 

Gdy noc zapadła Nowakowa zagi- 
nęła w tajemniczych okolicznościach. 
Nad ranem matka jej tknięta złem prze 
czuciem udała się do stodoły położonej 
na polu ! tam oczom jej przedstawił się 
straszny widak. 

Na klepisku leżały przykryte deska” 
ml zwłoki jej córki, w okrutny sposób 
zamordowanej, 


Kępno, 23 lutego | 


Ohok trupa leżał ręczny toporek. 
którym morderca zadał straszny cios 
w głowę swej ofierze. 

Wkrótce na miejsce zbrodni przyby- 
ła komisja  sądowo-lekarska. Policja 
wszczęła dochodzenia, celem wykrycia 
sprawcy mordu. 

Co było przyczyną marderstwa i 
kto go dokona] narazie nie stwierdzono: | 


GEEEEENETENEKO OZN ZDK ODA NEE E haad 
Dyżury ampie. 


Nocy. dzisiejszej dyżurują apteki A. Dance- 
rowej (Zgierska 57), W. Groszkowskiego (11-go 
Listopada (5). Suke, S. Gorfeina (Piłsudskiego | 
54), S. Bartoszewskiego (Piotrkowska 164), R. 


Rembielińskiego (Andrzeja 28), A. wodowanie | 


go (Przędzalniana 75). (an). 


EXFNESI 31 
yjnej Nadużycia w magistracie y Grudziądzu 


ozwał E a miejskiej w Grudziądzu Józef 
„spólkę” i zbiegli w niewiadomym kie- Bork, zs 


N 54 


Trzy osoby mreszío wane 
Grudziądz, 23 lutego urzędnik biura meldunkowego Jan Rzy- 
Onegdaj, na zarządzenie sędziego | mkowski. i 
śledczego aresztowani zostali kasjer głó- Aresztowania te wywołały olbrzymią 
sensację w Grudziądzu, albowiem Bork 
cieszył się ogólnie dobrą  opinją i jest 


urzędnik lejże kasy Wilhelm Już- się 
porucznikiem rezerwy. 


dziński oraz b. urzędnik kasy a obecny 


Napad rabunkowy w Krasnymsfc wie 


Bandvci postrzelili kupca 


Lublin, 23 lutego weru do porrążonezo we Śnie Obsta, 
W dniu onezdaiszym w Krasnvm- |zadałąc mu ciężką ranę w głowę. 
6-ei popołudniu Kupca w niebezpiecznym Stanie od- 
wa Obsta, miei | wiez'ono do szpitala miejscowego, gdzie 
ranny walczy ze Śmiercią. 
wtarznęło kilku osobników. dotych- Policia wszczęła energiczne docho- 
czas niewykrytych. którzy w nieobe-| dzenie, celem wykrycia sprawców na- 
cnoścj domowników strzelili z rewol- padu. 


Dmie żony p. $rowińskieśo 
Bigamista skazany na karę więzienia ` | 


Wilno 23 lutego na 2 lata więzienia. Sad apelacyjny 
Wczoraj przed sadem Seni Lu | zmniejszy} wyrok do roku. 


stawie okało godziny 
do mieszkania Bolesia 


stanął oskarżony o bigamjię 35-leini Lu- Na zasadzie amnestii kara została 
dwik Prowiński, zmnie'szowa do 6 mies. Po za jczeniu 

Prowiński w roku 1919 pobrał się w |aresztu Prewencyinczo Prowiński od- 
Ekaterinburgu ze swą pierwszą żona. | Zyskał wolność. 

z domu: Stankiewiczówną. 

Po powrocje z Rosii zamieszkali w 
Gdyni į tam przy wybitnem staraniu 
żony, Prowiński założył zakład fryz- 
jerski. Interes prosperował  nieświet- 


POLSKIE TOW. PRZYJ ACIÓŁ KSIĄŻKI 
RUSRZSRSCDz GI 
ie i p. Prowjński poczał szukać czezoś|  STANISŁAWBAŁ. 


W ten sposób znalazł się w Wilnie. ; £ 
Tutaj wpadła mu w oko n'elaka Janina 

Białkowska. która poza innemi walo- 
rami. miała przyzwoitv posag: Prowiń- 
skj szukał dróg rozwiązania pierwsze- 
go małżeństwa. à 

Powoływał się na to, że ślub za- 
warty był w Rosji. że można anulować 
go, pon'eważ był zawarty w cerkwi 
prawosławnej. f 

Potrzebny był iednak czas na prze- 
prowadzenie tych formalności, 

Prowiński nie chcial jednak zwle- 
kać | wobec tego zgłosił się do księdza 
w kościele Piotra i Pawła, przedstawił 
się jako kawaler i ślub uzvskał, 

Po paru miesiącach jednak dowje- 
działa się o jego powtórnym ślubie pier 
wsza żona. Przybyła do Wilna į doku- 
mefńtami udowodniła swoje prawa. 

Prowiński w rezultacie został arę- 
sztowany. 

Sąd okręgowy skazał Prowińskiezo 


- = 


AN annis 
RIARKOZA 
MIŁEŚCE| 


DO NABYCAWE WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH 


NIE PREZERWATYWY! — 


nergiczniej odrzucać 


Tylko 
prawdziwe 
z nazwą 


„OLLA“ 
i marką 
GLOBUSA 


2U-2 


VENEROLOGIC 


LECZENIE CHORÓB 


ZAWADZKA 1. 
Czynna od 8-el rano do 9-ej 
W niedziele i święta od 9-ej 


Porada 3 


Telefon 230-79 


Pielęgniarka 


ekarz. 


strzyki umiejętnie. Ceny przystępne. 
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LEKARZ - DENTYSTA 


x i 
1ofrk od Deka 54 PIOTRKOWSKA 90 |NAWROT 32. 
p Teleton 129.45. przyjmuje do 9 
© P ow a przyjmuje od 2 i od 35—9 wiecz. AE E w niedz 


telef. 121-23 


lecz wvrażnie PREZERWATYWY OLLA: 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre NAŚLĄDOWNICTWAĄ jak naje- 


——— M Mmm m 1 


PORADNIA 


WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 


Od 11—2 i od gj przyjmuje kobieta 


przeprowadził się na u 


w miedziele i świeta od 8—2. 


Ruptura 


wienie kregosłupa, przeciw 


gruźlicy kości lecznicze gorsety 


topodyczne, Sztuczne nowi i ręce. 
Zakład ortopedyczny 


Spec. I. 


ortoped. ze Lwowa, 
ironi, parter tel, 221-77. 


Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. 
PODZIĘKOWANIE, 


[I 


wieczór. 
da ż-el. 
zł. ciem i w dowód mei głębokiej 

żam moje publiczne ań i 


Dr. 
Kantor 


30-2 


Chorzy na ruptury irán kalectwa któr 
i RUPTURY lakoteż kalectwa nie wol- Sołowiejczyk 


no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży: 

cia ludzkiezo są bardzo niebezpieczne 

staje sie wielka jak głowa 

ludzka, spowodować (może śmierielne 

( powikłania kiszek. Specjalne lecznicze Piotrkowska 89, fol. 144-92, 

\ bandaże ortopedyczne gumowe molejjprzyjmuje od 4—6 i od 8—9 wieczór. 
metody usuwaja radykalnie najniebez- 

pieczniejsze ruptury u meżczyzn, ko- 

biet i dzieci bez operacji. Na skrzy» 


tworzeniu się zarbów I 
ortopedyczne. Dla 
skrzywionych nów piaskich i bolących stóp wkłady or- 


RAPAPORT 


Łódź, ulica Wólczańska Nr. 10, Przyimuje od 8—11 | od 4—8, 
UWAGA: Osobiste zjawienię się chorych lest konieczne. 


Tą drogą wyrażam moje naiserdeczniejsze 


podzięko- 
wanie wielkiemu specjaliście W, P. Dyr. J. RAPAPOR- 


TOWIL zam. w Łodzi przy ul. Wólczańskiej za umiej- 
scowienie mei przepukliny, na która cierpiałem przez 
wiele lat. Grozilo mi uwizgnięcie przepukliny. dziś je- 
dnak czuję sie zabezpieczonym przed tem nieszczęś- 
wdzięczności wyra- 


Łódź, Napiórkowskiego 88. 


0 0,0,0,0,6.0,0,0,.0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0.0,0,0.0. © 0©.0,.0.0,0,0.0,0,0,.0,0 


| DR. MED. 
S. L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- 
. RYCZNYCH i MOCZOFUCIOWYCH SPEC, CHORÓB SKORNYCH WENE- 


RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH 


A 


= 30—2 
Doktór 


Dr. 


W. BALICKA 


ul. Piotrkowska 200 


róg Pastel 
Nr. tel. 194-03, 
Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje wyłacznie kobicty I dzieci 
od I do 3 I od ? do S-ei 


+ 


Specjalis a chorób wenerycz= 
nych i skórnych 


powrócił. 


—— 


Doktór 


NH. Szumacher 


Specjalista chorób wenerycz. Choroby ukórne 
nych, skórnych i moczopłciowych i weneryczne 


CEGIELNIANA Me 15 [Piotrkowska 56, tel. 148-62 
tel. 149-07 Przyjmuje od I i pół-4; ud 6- 9 wiecz, 

w niedziele i świeta od IU—r=eq. 
ZŁOTO. BIŻUTERIE. kwity lombardo 
p e I WA „KADUJE płaci najwyższe ceny 
Dr. med. „|Zakład Jubilerski le Filałko. Piotrkow- 


ska 7 

BIAŁY szpic, wabiący się „Mukit za- 

zginął. Uprasza się o łaskawy zwrot 

za wynagrodzeniem pod adresem: Na- 
UL 6-go Sierpnia 1, wrot Nr. 7. mieszk. 21. 


telefon 2211-26. ŻAMIENIE trzynukorwwe nueszkane 
choroby skórne, weneryczne |z kuchnia na jeden pokój z kuchnią. 


I kobiece. Oferty sub: „Trzy pokoje” do admi- 
| Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 
z m e w W 


DOKTÓR 


H. Wolkowyski 


Cegielniana Ne 4 Kto chce: 1) znależć lokatora Ib sub 


tełełon 216-90. lokatora. 2) znależć mueszkanie lub 
Specjalista chorób wenerycznych| pojedyńczy pokój 3) sprzedać nieru- 
moczopłciowych i skórnych | chomość lub rzecz. 4) kupić cuśkol 
Tel. 213-18 PRZYJMUJE OD GODZ. 8—2 5 9, wiek okazvinie. 5) dostać posadę. 6) 
rano 1 od 4 — 8W NIEDZIELE i ŚWIETA OD GO-| wyszukać pracownika — niechaj po- 
1 świeta od $—I2 DZINY 9—1. da drobne oxloszenia do „Republiki? 


— a e 
. 


Doktór 


BERMA 


| w niedziele i święta od 9—1. 


Łodzi przyjmuję. | 


nistraci 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
40 2]wydaną przez 71 p. p. | książeczkę 
Kasy Chorych na nazwisko Ryszard 
Świecicki. które zostałv skradzione 

UROBNE oułoszema w _kepnublice" 
sa najlepszym i naitañszi m. środkiem 
zetkniecia zainteresowanych Stron. 


K. Drelich, 


A WZ, 


— 


raza 


NIA 


ARPAS 
10 par na ringu K. S. Geyer 
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Kiedy nie należy obliczać punktów. — Obieculący bokserzy 
Bar Kochby ulegli rutynowanym zawodn. klubu fabrycznego 


Wczoraj wieczorem w sali K. S. Ge- 
yer odbyły się zawody bokserskie po- 
między drużynami Bar Kochby ij os- 
podarzy. Nie każde spotkanie, w któ- 
rych startują dwie drużyny musi kotie- 
cznie mieć charakter walki drużynowej 
Nie każde spotkanie tego rodzaju win- 
no być obliczane według zasad przy 
walkach o drużynowe mistrzostwo w 
boksię lub w spotkaniach międzymia- 
stowych. Zwłaszcza nie wytrzymuje 
krytyki ta dziwna metoda przy spotka- 
niach, w których na dziesięć walk nie- 
ma ani jednej w wadze wyższej niż pół- 
średnia. Liczyć można wszystko, ale 
bynajmniej nie trzeba. Cztery spotkania 
w wadze muszej, dwa w koguciej, je- 
dno w piórkowej i jedno w półśredniej 
dały rezultat 13:7 dla Geyera. Do tego 
należy doliczyć dwa walkovery — Po 
jednym dla każdej strony, w tem jeden 
dla K. S. Geyera za nieprzybycie Sta- 
hla II — zawodnika IKP... Twierdzi- 
my, że walki w takiem zestawieniu par 
nie dają absolutnie obrazu wartoścj obu 
klubów (starczyłoby gdyby K: S. Ge- 
yer wystawił choćby Meyera na rng— 
by uzyskać dalsze dwa punkty) wiemy, 
że K. S. Geyer ma drużynę Prawie kom 
pletną, a Barkochba nie — i dlatego je- 
steśmy przeciwni obliczaniu takich spo- 
tkań na punkty: 

Cztery pary zawodników wagi mu- 
szej dały cztery remisy i tylko dwie 
walki godne zainteresowania. Liber- 
man z Gdańskim walczyli ambitnie, a 
Szymsjiewicz z Woiciechowskim zażar- 
cię i ostro, Publiczność uważa, że zwy- 
ciężył Wojciechowski i protestowała 
głośno. Obaj nie wykazali wiele., 

W koguciej walczył Fiszer,(BK) z 
Mikołajczykiem. Walka była tak po- 
wolną jakby walczyli dwai bokserzy 
wagi ciężkiej na 12 rund a nie dwaj po- 
czątkujący bantarmowcy.- Znów re- 
mis. 

Dopiero Woltowicz i Krumm wnie- 
Śli ogień na ring. Wolfowicz jest nie- 
zwykle twardy ij ma ostry cios z lewej, 
co wiele znaczy. Jednak jest zupełnie 
prymitywny w technice (krycie!) nie 
umie skracać dystansu, wtedy, gdy prze 
-. ciwnik daje ostre swingi i nie umie od- 
skakiwać. Czego brak było Wołkowi- 


czowi — to pokazał Krumm. Krumm 
wygrał to spotkanie dzięki mądrej tak- 
tyce. Nie przyjął wymiany ciosów, nie 
| przyjął walki na dystans, gdy tego nie 
chciał — zwierał się, kiedy uważał to 
za stosowne — i mecz wygrał zwłasz- 
cza dzięki doskonałej drugiej rundzie. 
Wolfowicz jest materjałem pierwszo- 
rzędnym: 

Parisier j Zając stoczyli walkę mało 
ciekawa i to z winy Parisiera, który nie 
ma zupełnie techniki, ciosów, zo to do- 
brze odskakuje. Zając wykazał mało 
inicjatywy, choć zwyciężył pewnie. 

Białystok zbłaźnił się zupełnie uni- 
kaniem walki z Woźniakiewiczem. Nie 
poznaliśmy w przeciwniku Woźniakie- 
wicza tego samego  Białystoka, który 
w walce z Gawinem popisał się odwa- 


gą i wytrwałością. Sędzja p. Stanisław 
Sjerota — b. uważny i dobrze interwe- 
niujący — przerwał walkę w trzeciej 
rundzie. Zwyciężył Woźniakiewicz 
przez techniczne k. o. 

Gotheimer (BK) i Ostrowski stoczyli 
walkę na niskim poziomie technicznym 
Gotheimer inkasuje dobrze: Ostrowski 
bije otwartą rękawica.. Pozatem obaj 
mało umieją, jednak Ostrowski więcej. 
Dlatego też ten ostatni zwyciężył i to 
wysoko. 

Publiczności przybyło bardzo wiele 
Boks ma już w Łodzi zapalonych zwo- 
lenników.. Publiczność zna się coraz 
lepiej i nie czyni już tak Dbezsensow- 
nych uwag — jak to było przed kilku 
jeszcze laty. G. 


Kalendarzyk lekkoatletyczny MOZDA 


został opracowany już zupełnie szczegółowo 


LOZLA opracował już kalendarzyk 
iokkcatletycznv na nadchodzący sezon 
Z ważniejszych imprez lekktoatletycz- 
nych odbędzie się w .Łodzi kobiecy 
bieg na przełaj o mistrzostwo Polski, 
trójmecz lekkoatletyczny Łódź 
Śląsk — Kraków, zaś w Poznaniu 
pierwsze międzymiastowe zawody ko- 
biece Poznań — Łódź. 

Sezon lekkoatletyczny rozpocznie 
się w roku bieżącym dnia 

9 kwietnia 
wiosennemi biegami naprzełaj, poczem 
kolejno odbędą się imprezy następujące: 

23 kwietnia: bieg o mistrzostwo Pol- 
ski dla kobiet (naprzełaj ~~  * 

30 kwietnia — bieg 5 kml. o mistrzo- 
stwo okręgu dla mężczyzn. 

7 maja — bieg sztafetowy o nagro- 
dẹ „Kuriera Łódzkiego”. 

14 maja — trójmecz: ŁKS — Kru 
scheender — Zjednoczone z okazji dnia 
Olimpijskiego. 

20 i 21 maja zawody o mistrz. okr. 
klasy C. 

25 mała — zawody młodzików © 
pa adi o okr. i odznakę PZLA i 

27 i 28 maja — zawody o mistrzo- 
stwo okr. mężczyzn i kobiet kl. A 1 B. 


11 czerwca — trójbój kobiet i piłę- 
ciobój mężczyzn o mistrzostwo okręgu. 

15 czerwca — bieg z przeszkodami 
3 kim: dla mężczyzn (steeple chasse). 

17 i 18 czerwca — dziesięciobój o mi- 
strzostwo okręgu. 

6 sierpnia —bieg sztafetowy z okazjii 
dnia Legionów; 

20 sierpnia — zawody o odznakę 
POS i PZLA w Łodzi i na prowincji. 

10 września — trójmecz lekkoatle- 
tyczny mężczyzn i kobiet Łódź — Śląsk 
Kraków. 

17 września — pięciobój kobiet o mi- 
strzostwo okręgu; 

24 września — bieg drużynowy męż 
czyzn o mistrz, okr. i bieg naprzełaj na 
dyst. 1 klm, dla kobiet; 

1 października — zamknięcie sezo- 
nu biegami naprzełaj o nagrodę Naucz. 
Wych. Fizycznego 

Mecz kobiecy Poznań — Łódź od- 
będzie się w Poznaniu dnia 7 maja. 

Poza wymienionem! imprezami od- 
będzie się szereg zawodów organizo- 
wanych przez kluby: przyczem najpo- 
ważniejszą tmperzą będą ogólnopolskie 
zawody lekkoatletyczne organizowane 
z okazji jubileuszu przez ŁKS (najpraw- 
dopodobniej w czerwcu). 


Samietnik Jacka Oempscya 


Nieznane szczegóły z życia mistrza pięści 


Najpopularniejszy po dziś dzień czło- 
wiek w Ameryce, wielokrotny mistrz 
świata w boksie — Jack Dempsey, wy- 
dał w ostatnich dniach swój pamiętnik. 
Poza szczegółami już szerokiemu ogó- 
łowi znanemi, niezmierne ciekawe i cha- 
rakterystyczne są początki wielkiej ka- 
riery sportowej mistrza. Okazuje się 
bowiem, że ulubieniec amerykańskiej pu- 
bliczności Dempsey, był kiedyś bardzo 
mało popularny, ba, nawet nielubiany i 
wykpiwamy przez tłumy, nawet już po 
zdobyciu mistrzostwa Świata w walce z 
Jess Willardem (4 lipca 1919 r. w To- 
ledo). 

Oto co pisze Dempsey: 

Moje najgorętsze marzenia spełniły 
się. Zostałem mistrzem Świata. Tego 
najpiękniejszego wieczoru w mojem ży- 
ciu poszedłem spać dopiero o godzinie 
2-ej w nocy, gdyż nie mogłem się wy- 
kręcić od urządzenia dla przyjaciół ban- 


kietu. 

Ledwie położyłem się do łóżka, zmę* 
czony wrażeniami zasnąłem kamiennym 
snem. Miałem okropne widziadła: Wil- 
lard mnie pokonał i leżałem znokauto- 
wany bez sił. Zbudziłem się z okrop- 
nem uczuciem strachu, zlany potem... 
może doprawdy nie zdobyłem mistrzo- 
stwa świata? — przemknęło mi przez 
myśl. Zerwałem się i nawpół ubrany 
wybieełem z domu na nlicę. Pierwszym 
moim celem był młody gazeciarz sprze- 


x 


innych ludzi. 


|Polska gra z Szwajcarją 


dziś w turnieju światowym 
w Pradze 

Obecnie odbywają się w Pradze rozgrywki 
o mistrzostwo w hokeju półfnałowe, 

Polska ma obecnie słabe szanse, gdyż z Cze- 
chosłowacją przegrała już w swojej grupie w sto- 
sunicu0:1 (0:1, 0:0, 0:0), zaś z USA niema prawie 
nadziej na zwycięstwo, 

W dniu dzisiejszym walczy Polaka z Szwaj- 
carją I USA z Czechosłowacją (w pierwszej gri- 


pie). 
Atleci łódzcy 


wezmą udział w mistrzostwach 
Czechosłowacji 

Dnia 1-go i 2-go kwietnia odbędą się w Pra- 
dze międzynarodowe mistrzostwa Czechosłowacji 
w zapasach i podnoszeniu ciężarów, w który: 
PRE gospodarzy wezmą udział Węgry, Polska 

iemcy, e 

Jak się dowiadujemy, na zawody te ze stro- 
ny Polski zostali wyznaczeni znani zawodnicy 
łódzcy w podnoszeniu ciężarów, a mianowicie 
Molskrotoy mistrz „Polski: Weingarten (Mak 
oraz Łaźny (Siła), Dutkiewicz, Weinwurcel i Z 
kerbaum (Makabi). 

Pozatem wyjadą również z Łodzi Se ici 
podobniej najlepsi zawodnicy w zapasac 


Wieluński okręg piłkarski 
został odłączony od ŁOZPN. 
e się dowiadujemy, Wieluń, który należał 

do Łódzkiego Okręgowego Związku Piłki Noże 

nej, został przeniesiony do Okręgu Kieleckiego 
Przeniesienie to nastąpiło naskutek starań 

ŁOZPN-=u gdyż komunikacja z Wieluniem jest 

bardzo trudna, co się dawało we znaki przy 

przeprowadzaniu rozgrywek o mistrzostwo, „, 


Bez Polski... 


W czasie od 20 do 23 czerwca or- 
ganizuje francuski amatorski Związek 
Bokserski ośmjomecz następujących 
państw: Anglii, Niemiec, Italji, Holan- 
dji, Szwajcarii, Luksemburgu į Franch. 
Walki odbędą się w czterech wagach, 
a mianowicie: w muszej, lekkiej, pół- 
średniej i Średniej. 


Europa—Ameryka 
Teamy hokejowe zmierzą się 
po zawodach praskich 


Po mistrzostwach hokejowych świa- 
ta ma być rozegrane w Pradze Sensa= 
cyjne spotkanie między reprezentacją 
Europy a Ameryki. Reprezentację Eu- 
ropy stanowiliby najlepsi gracze 
państw europejskich biorących udział 
w mistrzostwach. Kanada chce titwo- 
rzyć przeciwko Europie wspólny tęam 
ze Stanami Zjednoczonemi, tak że o ile 
jej się to uda mecz nosiłby- charakter 
walki między Ameryką a Europa. 
się 


dowiedziała o tem konkurencyjna 


Lecz pieniądze same przez się nie da- |wytwórnia filmowa, chciała nam za kon- 


wały mi nigdy moralnego zadowolenia. 
Moim prawdziwym żywiołem była wal- 
ka. Lubiłem ją stokroć bardziej, aniżeli 


dający na rogu poranne pisma. Zanim | największy luksus, na który mogłem so- 


zdążył mi wręczyć najświęższe wyda- |pie teraz pozwolić. To też jeśli się cle- | niej 


nie, zapytałem go z trwogą: „Kto zdobył | szyłem z pieniędzy otrzymanych z wal- 


mistrzostwo świata w boksie?“ 
Jakto, nie wie pan? — odparł zdzi- 
wiony. Czy nie był pan 


go i zaczpłem całować. Wyiąłem kilka 
dolarów posiadanych w kieszeni i wrę- 
czyłem mu. Myślał z pewnością, że 
zwarjowałem. 

W kilka miesięcy od pamiętnego dla 
mnie dnia, z boksera stałem się artystą 
filmowym. Menażer mój Doc Kearns 
wpadł bowiem na pomysł wyzyskania 
mego rozgłosu i nawiązał kontakt z wy- 
twórnią w Los Angeles. Aeroplanem u- 
daliśmy się za ocean, gdzie zostaliśmy 
przyjęci z entuzjazmem przez Douglasa 
cy Mary Pikford i Charlie Cha- 
plina. 

Lecz niestety pobyt nasz w Los An- 
geles nie trwał długo, gdyż obliczenia 
Doc Kearnsa spaliły na panewce i ze 
względu na niezbyt odpowiednie warum 
ki materjalne zerwaliśmy kontakt I wy- 
jechaliśmy do San Francisco, gdzie za- 
mieszkaliśmy u matki Kearnsa. Jak wie- 


Alle zmieniło sie w mem życiu od czasu 


wstatniego pobytu w tem mieście! By- 
tem przedewszystkiem bogaty. I mia- 
lem możność przekonać sie, że najwięk- 
szą radość. jaką moga dać pieniądze — 
jest możność uszczęśliwienia dzięki nim 


ki mojej z Wilłardem, to tylko dlatego, 
że dzięki nim mogłem pomóc naterjalnie 


wczoraj na |; , d nkp 
walce? — Dempsey! Z radości obiąłem | rodzinie. przedęwszyS em najbliższej 


Matce zakupiłem domek i za- 
pewniłem jej spokojną starość. 

W San-Francisco nie długo jednak 
zagrzałem miejsce. 

Zostałem zaaneażowany do słynnego 
wówczas cyrku „Sells-Floto", w którym 
znalazłem żywioł, jakiego szukałem: kar 
kołomne sztuki, największe napięcie ner- 
wów, ciągłe ryzyko. Ludzie, którzy 
mnie znają, uważają mnie jeszcze dzi- 
siaj pod pewnemi względami za dziecko. 
A przecież wiadomo, jak dzieci lubią 
cyrk. Śmiać mi się chce, gdy przypomi- 
nam sobie w jakich rolach wówczas wy- 
stępowałem: jako klown i jako tancerz 
groteskowy. Tłumy nie mogły wyjść z 
podziwu i przyglądały mi się z najwyż- 
szem zdumieniem. Nie mieściło się im 
bowiem w głowie, że ten sam człowiek 
jest jdnocześnie bokserskim mistrzem 
świata. 

Wspomnienia z tego okresu sprawia- 
ją mi jeszcze teraz radość. 

W międzyczasie Kearns doszedł 
porozumienia z wytwórnią filmową w 


trakt ofiarować bajońską ryczałtową st 
mę 500.000 dolarów. Nie zgodziliśmy 
się jednak, sądziliśmy bowiem, że kon- 
trakt pierwszy będzie dla nas korzyst- 


Szy. 
Zawiedliśmy się jednak srodze. 

Zanim bowiem ukazały się pierwsze 
moje filmy, rozpoczęła gwałtowne ataki 
przeciwko nam prasa. Oskarżano mnie 
o nieprwidłową walkę, o pyszałkowa= 
tość, o chęć wielkich i choćby nieuczci- 
wych zarobków, zarzucano mi, że w 
gruncie rzeczy nie wiele umiem i gotów 
jestem podjąć się dla pieniędzy najgor- 
szych rzeczy. Wogóle przypisywano mi 
wszystkie złe przymioty. i 

Kampanja pism zrobiła swoje. Po- 
mimo gołosłowności i braku dowodów— 
opinja zwróciła się przeciwko mnie. 
Wszędzie przyśmiewano mnie ze wzgat- 
dą i lekceważeniem. Nie dość tego. Za- 
częto bojkotować moje filmy. Na pre- 
mjerze w San Francisco obrzucono ekran 
zgniłemi jajami, przyczem rozwydrzony. 
motłoch rozpoczął takie gwizdy i ryki, 
że trzeba było przerwać seans, by unik- 
nąć zdemolowania lokalu. 

Nie wiedziałem sam co począć. Za- 
cząłem zbierać dowody, by wykazać 
Swą niewinność. Przez specjalny sąd 

rowy — zostałem po rozpatrzeniu 
wszelkich zarzutów zrehabilitowany. 


do; Część prasy nie zaprzestała jednak kam- 


panii, a tłumy były nadal wrogo nastro- 


Los Angeles. Wartmki były doskonałe. (pone. Doszło do tego, że przykra mi by- 
Mieliśmy otrzymać 100.000 dołarów go- |ło wychodzić z domu; Z nd RASY pa” 
tówką oraz 50 proc. dochodu netto. Gdy itykały mnie kpiny i szyderstwa, 
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nicze, przy udziale kilkunastu aparatów, — Na zdjęciu naszem 
RWD 5, pilotowany przez kpt. Halewskiego, 


Nowy aparat ratownicz 


HE (i 
sza 


3 


przy ratowaniu topielców, 


Jeden z amerykańskich lekarzy skon- Niedz l 
struował specjalny aparat ratowniczy, | Ści się we własnej siedzibie, wybudowanej 
który oddaje duże usługi szczególnie 


2311 TRERZYY s: 
Międzynarodowe 
na MORA 


PR 


Ostatnio odbyły się pod Lublinem 3-cie lubelsko-podlaskie zimowe zawody lot- 


iiny aparat wody hokejowe na I 


Od kilku dni OZN M na stadjonie zimowym 


WERE ZE ZTDZCZAW WT ZZ TUW Z TT DOTELIEEZERB NN; 04 


zawody hokejowe 


w Pradze międzynarodowe za. 


e. — Na zdjęciu naszem widzimy fragment walki pomię- 
dzy drużyną polską a niemiecką, W zawodach tych polska drużyna weszła do 


półfinału, 


BESE O 12M TEWAREE A l D DK Z TO ŻE POW RAZ A ZA, 


Yacht-Klub oficerski w Warszawie 


FEAT 
Niedawno dokonano poświęcenia i otwarcia oficerskiego Yacht-Klubu, który mie- 
niedawno przy nowym moście kolejo- 
wym na Wiśle, — Na zdjęciu naszem widzimy siedzibę Yacht-Klubu. 


Jedną z atrakcyj sezonu zimowego w 
Nicei, są pochody karnawałowe masek. 
Na zdjęciu naszem widzimy J.K.M, Kar- 
nawał LV, wyjeżdżający z hangaru, 
ulice Nicei, f 


Codzienna nowelka „Expressu“. 


Dzieje překnej Jolanty 


Od kilku tygodni bawiłem w średnio- 
wiecznym zamku rycerskim w południo- 
wej części Szkocji. Zamieszkiwali tam 
potomkowie sławnego rodu, których naz 
wisko przez szereg wieków wspominali 
prawie wszyscy historycy, 

Zgodnie z umową, miałem uporząd- 
kować olbrzymią bibliotekę, składającą 
się w lwiej części z bezcennych wprost 
białych kruków oraz kronik rodzinnych. 

Pracowałem głównie w nocy. 
dzień jeździłem z właścicielami zamku 
na polowania, lub też grałem w karty, 
popijając znakomite wino. 

Pewnego wieczoru dyskutowaliśmy 
bardzo gorąco, 

Sędziwy właściciel średniowiecznego 
zamku twierdził kategorycznie, że upa- 


dek moralności jest specyficznem zjawi- 


skiem naszych czasów, 

Ja.zaś starałem mu się wytłumaczyć 
że jest w błędzie. Każda epoka znała 
rozpustników i rozpustnice, w każdym 
okresie notowano _ najpotworniejsze 
zbrodnie i dwudziesty wiek bynajmniej 
nie zasługuje na gorszą opinję, niż po- 
przednie. 

Wróciłem do mej komnaty bardzo 
późno. Byłem wprawdzie dość wyczer- 
pany i stare wino mocno szumiało mi w 
głowie, ale mimo to zabrałem się do pra 
cy. 

y I wówczas właśnie, szperając w sto- 
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W |nic zarzucić, 


kiem pięknej pani. 

O romansie tym dowiedziała się Jul- 
ja, jedna ze służebnic, : 
obdarzała najgłębszem zaufaniem. Traf 
chciał jednak, że Julja była poprzednio 
kochanką Józefa, który nawet obiecy- 
wał, że się z nią ożeni, 


Gdy jednak pozyskał względy właś-, 


sach pergaminowych zwojów, natrafi- 
łem na tę niezwykłą kronikę która za- 
wierała ścisłe dane o jednej z średniowie 
cznych właścicielek zamku, Jolancie. 
Jolanta miała zaledwie siedemnaście 
lat, gdy wyszła zamąż — czytałem przy 
blasku dużej świecy. — Była piękna i 
miałą bardzo wielu adoratorów. Po ślu- 
bie, w ciągu pierwszych dwuch lat była 
przykładną żoną i nikt nie potrafił jej 


uwagę na nędzną służebnicę. 
Julja nie mogła tego przeboleć. 


kiem poułną rozmowę. 
— Nie mogę dłużej znieść tego 
Lecz pewnego dnia stało się... 
Jolanta brała udział w wielkiem po- 
lowaniu. Tak się jakoś złożyło, że w le- 
sie znalazła się sam na sam z pewnym 
młodym giermkiem, Józefem, na którego 
do tej pory nie zwracała żadnej uwagi. 
Tym razem stwierdziła, ' ku wielkie- 
mu swemu zdziwieniu, że giermek jest 
bardzo pięknym mężczyzną, znacznie 
przystojniejszym od jej męża oraz licz- 
nych rycerzy, którzy ciągle do nich 
przyjeżdżali. 
Jolanta wróciła do zamku dość póź- 


się rozprawi z tą ladacznicą. Ponieważ 
boję się, że i tobie będzie grozić niebez- 
pieczeństwo, więc uciekaj stąd. Ja do 
ciebie przyjadę! 

Giermka ogarnęło przerażenie, 

— Zaczekaj trzy dni — rzekł drżą- 
cym głosem do dziewczyny — Muszę się 
przecież przygotować do ucieczki, 

Zgodziła się. 

A w nocy, gdy. Józef znów znalazł 
się sam na sam z piękną Jolantą, powie- 
dział jej o wszystkiem. ; 

Musimy razem uciec! — temi słowy; 
zakończył swe zwierzenia. i 

Jolanta milczała dość długo. 

Uciec? Z tobą? Nie, to niemożliwe— 
odpowiedziała wreszcie cicho — Muszę 
znaleźć inne wyjście! 

- I'więcej już w tej sprawie z gierm- 
iem nie rozmawiała, 

Nazajutrz po południu właściciel zam 


no. ` 
A w nocy cichaczem wymknęła się z 
sypialni do jednej z bocznych komnat 
gdzie już czekał na nią giermek. 

Mąż Jolanty był tego wieczoru do te 
go stopnia pijany, że nawet nie zauwa- 
żył jej blisko godzinnej nieobecności. 

Wróciła do sypialni kompletnie wy- 
czerpana i usnęła kamiennym snem. 


Ogłoszenia: 


Pewnego południa odbyła z gierm- |cia. 


Od tego dnia Józef stał się kochan- ku wyjechał do jednego ze swych przy- 


jaciół, 
Tak się jakoś złożyło, że Jolanta zna 


którą Jolanta |lazła się sam na sam z Julją. 


Gdy służebnica nachyliła się, by pod 
nieść z podłogi jakiś przedmiot, Jolanta 
jednym, błyskawicznym ruchem, zarzu- 
ciła jej na szyję jedwabny sznur. 

Właścicielka zamku była silną fizy- 


cicieli zamku, przestał zupełnie zwracać cznie kobietą. Dziewczyna nie zdążyła 


wydać ze siebie żadnego jęku. Po paru 
chwilach przestała już dawać znaku ży- 


Jolanta wezwała szybko Józefa. 
— Musimy ją teraz sprzątnąć — rze- 


wszystkiego — powiedziała mu — Po- |kła stanowczo do giermka, gdy ten zna* 
wiem o wszystkiem naszemu panu, niech |lazł się w pokoju — Ona już nie 


żyje. 
Już nic nam nie grozi. 

Józef zatrząsł się ze strąchu. 

Spojrzał na jedwabny sznur i wszyst- 
ko zrozumiał, 

— Precz — krzyknął — Precz! Zbrod 
niarka! Krew! 

I wybiegł na krużganek, 
nieludzkim głosem pomocy. 

Po paru minutach przed komnatą ze- 


wzywając 


brali się wszyscy członkowie rodziny 
właściciela zamku oraz służba. Jolantę 
zamknięto w izbie, pozbawionej okien, 


gdzie miała się znajdować aż do powro- 
tu męża, który powinien był decydo- 
wać o jej dalszym losie. 

Gdy nazajutrz izbę tę otwarto, stwier 
dzono, że Jolanta postradała zmysły. 

Na tem kończą się kroniki. 

Pisał je wnuk pięknej Jolanty, na 


podstawie zebranych, wyczerpujących da 


nych o życiu tej zbrodniarki,. Tłum. D. 


W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty)j 
nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: 


za słowo 15 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowe 10 groszy, najmniejsze zł. 1,20. 
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